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s rowanych krajów rolniczych Europy. Także œ 

i w obrębie naszej własnej ojczyzny nie brak ' р 

3 takiej przykładowej zachęty. Uboga z na- |4 

NUŁE tury Wielkopolska, dzięki wyższej kulturze , Gy 
karmi swem zbożem bogate dzieinice wacho- | 

uiosła dobro- , dnie. W ciągu ostatnich trzydziestu lat Wiel- 

dziś posta. |5opolska zwiększyła wydajność swej roli 

ten |0 115%, czyli przeszło dwukrotnie. (Błędne 


а a 
Idą dla Polski. Przemysł węglowy w powiecie 


Niemiecki projekt autonomii wchwaleny. а da Polti Przemysł węslowy w powiecie 


ЇЙ powiekszyć ШШ Pi 


Г najwliższych duiach pojawi „816 бзшщ Rzeczpospolita niegdyś 
w Warszawie. jako wydawnictwo Biura „wolnęmi uniami, nie zmienia na 


propagandy wewnętrznej przy prezy- | 


dyum Rady ministrów, broszura ezłon- 
p. A. Cho- r ром ЖУ 
aństwo pol- czynnikiem przy odbudowie i naszej niepo- 
skie, jego wskrzeszenie i podstawy roz- 
woju". Z pracy tej, na podstawie upo- 
zamieszczamy ustęp: 


ka redakcyi naezego pism 
łoniewskiego, p. t. „Р 


ważnienia autora. 
końcowy. , 

Dawna Rzeczpospolita polska, a raczej 
polsko-litewska, była państwem bardzo 
rozległem. W ehwili. gdy stała u szczytu, 
t. j. па początku ХҮН w., obszar jej wyno- 
mił 730.000 kim. kw., a niewiele mniejszymi 
był і w chwili pierwszego rozbioru, w r. 
1779. Skoro uwzęlędn'my, że tak wielkie 
mocarstwa, jak Niemcy i Francya kiczyły 
w Europie w chwili wybuchu wojny świato - 
wej, pierwsze 540.000, a druga 536.000 klm. 
w. obszaru, to okaże się, że Polska była 
państwem kołosałlnem. Otóż, nia wchodząc 
tutaj w szczegółowę wyjaśnianie sprawy, 
maieży stwierdzić. że tak rozlegiem. jak by- 
ło dawniej. państwo polskie nie będzie już 
bodaj nigdy w przyszłości. Czy ma to dla 
nas stanowić powód do żalu? Bynajmniej. 
Histerya uczy nas, że wiele inny:h naro- 
йоз w Europie tworzyło niegdyś ogromne 
imocars'wa, a dziś tworzą Średnie, lub tyłko 
małe państwa. Nie eofując się 
wstecz, Twzypownijny, że Hiszpania była 
mocarstwem, w którem j 


g jednej strony na półwysep włoski, z dru 
Eiej na Niderlandy. 


kak dobrze nam znana z napadów rabun- 
kowych na Polskę, była naszą bezpośred- 


pią sysiadką, gdyż wzdłuż Bałtyku sięgała 


aż na Inflanty. Należała wtedy do niej dzi- 
Biejsza Łotwa, Istonia, Finlandya, W Fin- 


fandyi zachowa! się do naszyeh czasów dość 


piny, zwłaszcza pod względom kultury, ży- 

wio: szwedzki, lecz o szwedziciej państwo- 
wości niema mowy. Szwecya cofnęła się do 
dawniejszych ву siedzib. Patrzmy па 
Danie. Lud tego małego kraiku najeżdżał 
niegdyś Wielką Drytanię, wdzierał się na 
słowiańskie Pomo:że į miewał bliskie što- 
sunki nawet 2 Polską, zanim z biegiem wie- 
„ków. jak rzeka czasowo wezbrana, cofnął się 
w właściwe swe koryio. Ten sam obraz 
przedstawia Sąsiadka nasza Litwa. Litwini 
вз malutkim narodem, około dwumiliono- 
wym, і zajmują nader skromny obszar. Lecz 
ten mały narodek miał kiedyś okres takiej 
ekspanzyi, że ujarzmił wiele razy większą 
od siebie Ruś aż do Kijowa i długo zagra- 
żal Moskwie. W bliższyeli nam czasach do- 
konał się podobny odplyw państwowości tu- 
rockiej, która przecież ogarniała cały pół- 
wysep bałkunski, Węgry i sięgała po Ka- 
minice Podolski, obecnie таё w Europie 
zavisla już tylko na skrawku  Carogrodu. 
Niewielkie stosunkowo plemię muzułmań- 
skie wraca do swego azyatyckiego gniazda. 
W oczach naszych odbywa się rzekoma 
„tragodya* Madziarów, którzy po tysiąc 
Jetniem pasorzytowaniu na różnych naro- 
dach i odłamkach narodów obcych, wpędze- 
ni zostali w ramy swych pierwotnych sie- 
dzih nad środkowym Dunajem. Cóż рого. 
stało z Austryi, tego niedorzecznego ziepka, 
dla którego racye wspólnego bytu miały 
stanowić interesy jakiejś jednej familii? 
Pozostało znowu tylko jądro: drobny kraik 
austryacki. Proces tego samego rodzaju, 
chociaż mniej jaskrawy, toczy się na obsza- 
rach dawnego imperyum rosyjskiego, od 
którego odpadły w ciągu ostatnich lat, lub 
odpadają jeszcze, różne zachodnie, wscho- 
dnie. południowe i północne „kresy“, w po- 
staci Polski, Litwy, Łotwy, Estonii, Finlan- 
dyi, Ukrainy, różnych krajów kaukaskich 
i t. d. z tendencyą wyparcia fali moskiew- 
skiej wstecz aż do starego jej koryta. Po- 
dobna dążność zaznacza się i w najpotęż- 
niejszem dziś Światowem imperyum. Wiel- 
kiej Brytanii, 

Co to znaczy? Państwa, będąco wynikiem 
polityeznego rozprzestrzenienia się jednego 
narodu kosztem drugich okazują po pewnym 
czasie skłonność do cofania się w kierunku 
swego plemiennego punktu wyjścia. Wyglą- 
da to z pierwszego rzutu oka na „przeży- 
wanie się“ danego narodu. w istocie jednak 
jest raczej przeżywaniem się pewnych form 
jego istnienia i te niekoniecznie dla niogo 


samego korzystnych. Wiek XIX., wyprowa- } 


dzając na widownię dziejów nową wiclka 
idee — narodowa, przyspieszył proces Co- 


fania się państw nadmiernie wybujałych w 
stosunku do sity swojego naturalnego ośrod- 


ka. Proces ten nie omija i Polski w chwili 
foj nawiązywania do przerwanego bytu 
państwowego. Różnica, że inne państwa 
Wielonarodowe tworzyły cię podbojem, gdy 


ldwiema przyczynami, z których żadna 


zbytnio 


n słońce nigdy nie 
gachodziło i że włacza jej rozciągala віз 
Dziś mieści się ona 
sw pierwotnych swych granicach. Szwacya, 


ci rzeczy. Musimy uznać za naturalny 
| prąd dziejowy, który był poważnym współ- 
|dległości. 

Ale uaródG polski jest na swem teryto- 
тузт dość gęsto osiadły. Cóż bedzie, gdy 
'stanie mu sią za ciasno. czy też jeszcze cia- 
|śniej, niż dziś? 
| 'Wskazaliśmy na niesłychaną anomalie, 
liż gdy kilka milionów Polaków szuka u ob- 
cych chleba, Егото nie znalazło w swej 


ciasnej ojczyźnie, to równocześnie ten sam | 


| 


[zo obok danych naturalnych potrzebny jest 

а . a Al AE, + s >а Ta АЛ a PARE еа П Р, . . > В а . 
zostało wywołane „odpowiedni materyzł ludzki. Pod tym warhe ameonidorów o wyjaśnienie, o ile wiadomości |ruportu użyli broni w obronie własnego życia, 
nie dem również jesteśmy dobrze wyposażeni, ' dzienników 
niewziuszonem | Policy są 4 natury narodcia aiolnym. Rak [oraz z pruską o możliwie szthkie podanie do | 


chłeb w tej samej ich ojczyźnie znajduje się 
w dostatecznej ilości dla milionów nie- 
Polaków. Zjawisko to 


|była елешб  koniecznem, 


|się całego szeregu pól pracy, oddająw je w 
monopol komu innemu. Druga byly obes 
rządy w Polsce. Wystarczy wskazać na ta- 
kie fakty, jak utrzymywanie naszym ko- 
sztem mns rudzoziemskiej hiurokracyi, jak 
| wpędzanie do naszego kraju przez Prusa- 
ków mrowia nieimieckich kolonistów a przez 


Moskali mrowia żydów ze wschodn. ару 
znaleźć związek między temi zjawiskami 


т — ciasnotg Polskt dla Polaków. Własne 
państwo вата siłą swego istnienia, t. 1. 
przez wyparcie najazdu i nielopuszezenie 
do dalszej inwazyi jego dotychczasowych 
pupiłów, wprowadzi tu już znaczną korek 
turą. З 

Poza tymi dwoma czynnikami istnieje 
trzeci najrażniejszy, od którego zawisio 


rozwiązanie na długi okres czasu kwesty | 
rozszerzenia Polski. | 
W Polsce jest dlatego ciasno, że Polacy wy- | 


ciasnoty, względnie 


twarzają za mało, mie pracują należycie 


i nie wyzyskują wszyctkiech możliwości, 
tkwiących w naturze swego kraju. Gdyby to 


czynili, stałby się kraj nasz przestronnym 
i jeśli nie wyżywiłby, według ałów poety. 
„pół świata”, to z pewnością starczyłby 
znakomicie dla swoich własnych mieszkań - 
ców jeszcze na szereg pokoleń. Za ciasno 
jest nam przedewszystkiem dlatego, ponie 


waż kultura naszego narodu, za wyjątkiem | 


pewnych dziedzin oderwanych od rodzien- 
nego życia, stoi niestety bardzo nisko. 

Oto doraźne przykłady: 

Kłos zboża daje u nas z jednego zasia- 
nego ziarna przociętnie 5 ziaren nowych, 
gdy w Niemczech dwa razy tyle, przy ta- 
kiej samej glebie, a tylko wyższej uprawie. 
Posiadamy mnóstwo nieużytków w postaci 
bagien, mokradeł i t. d., które przez odpo 
wiednia melioracyę można zamiemić па uro 
dzajną ziemię. Bez szczególnych nawet wy- 
|siłków moglibyśmy rozwinąć na wielką ska- 
16 ogrodnictwo з sadownictwo. które zajmu- 


A . б ae КОЕН ПИ! 
ją u nas poziom nieledwie pierwotny, Kil- | "21106. 


kakrotnie podnieść można takio gałęzie go- 
spodarstwa, jak ehów bydła. mleczarstwo. 
hodowlę drobiu, rybołóstwo, pszezelnietwo. 
Wszystkie one są bardzo słabo rozwinięte. 
a przy odpowiedniem podniesionu kultury 


jest muiemanie, że zawdzięczamy to Pru- 


som, bo już na Sejmie Czieroletnim posol 
|gnioźnieński Rożnowski mówił: „w Wielko- 
polsce fuspodaistwo tak wygórowało, że już 
podobno wyżej pójść nie może”). Gdybyśmy 
jkulturę ziemi na całym obszarze ojczyzny 


jvodnieśli do poziomu poznańskiego, zwięk- 


ї 


i nieusuwalnom. Pierwszą z przyczyn jest |"9boszych тату dość. . ‹ 
ta, że spoleczenstwo nasze samo wyszekło | anudna dzielo odrobionia okresu niewoli, 


li 


' 


jo półtora miliarda 
|znacznie więcej budzi uogłoby się u nas wy- | która powołujse 


szyiaby się wartość naszej produkcyi rolnej 
marek, a tem вашеш 


żywić, 
Dla poduiosienia gospodarstwa narodowe- 


Czeka nas tylko 
okresu dłupoietniego zastoju. Przed laty 
trzydziestu kółku znakomity baducz maszegó 
życia. Бї. Gzezepanowski, okresiu w swoj 
sunków w ten sposób, że „Galieyanin joda 
przeciętnie za pół, a pracuje za ćwierć czło- 
wieka“. Smiało možna było uogólnić to na 


całą niemal Polskę. Dziś przyszedi czas na- 
prawy. Musimy zbudować jak najrychlej 


wielki system oświaty narodowej, sięgająty 
io wszystkich szczelin życia. Musimy prze 
prowadzić walkę z klęska epidemii i chorób, 
niszczących naszą ludność, walkę z alko- 
holizmem, który ją degeneruje, musimy ma- 
sę ludową w Polsce podnieść fizycznie, 
umysłowo, moralnie, wychować ją w kultu- 


l'ze pracy. Jest to pewna, niezawodna, ўз- 


inego ryzyka nie nastręgzajacu Ясла do 
uezyniania ojczyzny przestronni-iszą i po- 
jomniejszą, niż jest dziś, а praca. jaka w tym 
cslu ‘геол wylconać. jest pracą w glab, na 
wewiątrz. Zadanie nasze da się określić w 
ten sposób: Kulturę w -kblsca 
leży tak pogłębić, alby: na Obszarze. który 
zajmujemy. umożbwić wyżywian'e i zape- 
wnić byt wodny evwilizowancgo czlowieka 
jak największej liczbie Polaków. Jak sze- 
roka jest skala tej możliwości, objaśn: fakt, 
że w bogatei Rosyi żyje na kilometrze kwn- 
dratowvm 25 ludzi, w Belgii — 280, My stoi- 
шу między temi biegunami z eyfrą 100. Za- 
nim bedziemy mieli prawo mówić o ciasno- 
cię we własnrvm kraju. sprobujmy wprzód 
ieśli nie nczynić z Polski wręcz Pelgii wscho- 
"u. to — złliżyć się trochę do niej, 
Oswobodzesi od kurateli wroga, gotujac 
się do nowego bujnego życia. nie zapomi- 
пайшу o głchokiej prawdzie, wypowiudzia- 
noj przez największogo 7 Polaków, który 


jnrohlem wielkości ojezyżny rozwiązał 7 ge- 


шапа prostotą w zmansm zdaniu: „O ile 
nowiokszvcie i polenszycie dusze wa ze, o tv- 
le polenszycie prawa wasze i nowickszycie 


A. CHOŁONIEWSKI. 


Listy z Poznania. 


уйл 16 listopada 1920. 


wyżywiłyby poważny zastęp ludności. Ma- | Ут: kopolanka. — Wyływy obce. — Zwiazek Ko- 
my wielkie pokłady węgla kamiennego, do |biet pracujących, — Na urzędy i do fabryk. — 


tąd prawie nietknięte, р. p. w zagłębiu kra- 
kowskiem, które czekają na kapitał, tech. 
‘піке i pracę, aby przyimnożyć krajowi mi- 
liardowych wartości. Obfitość sił wodnych 
leży zupełnie niewyzyskana, eo najwyżej 
w sposób prymitywny, tymezasem jest to 
potężna energia, nadająca się do zużytko 
wania jako motor w przemyśle. W którą- 
kolwiek zwrócimy się stronę, wszędzie udc- 
rzy nas niewyzyskanie zasobów naturalnv:h 
kraju. 

Nie mówiąc o takich doraźnych pra- 
cach, jak zagęszczenie niesłychanie rzadkiej 
gieci kolejowej, budowa dróg, regulacya 
i uspławnienie rzek i t. d.. co jest wstepnym 
warunkiem zagospodarowania sie, krocie 
tysięcy nowych pracowników zatrudni na 
stałe wielki przemysł, którego mamy dopie- 
ro zawiązki, Gdybyśmy go oparli tylko na 
wewnętrznym rynku zbytu, to posiadając 
własne państwo,  rozporządzając апі 
ochronnemi i polityką taryfową, możemy go 
już npokaźnie rozwinąć, Rynek wewnętrzny 
zaś będzie się rozszerzał, w miarę, jak 
z oświaią podnosić się będzie stopa życio- 
wa i zdolność konsumpcyjna ludności. Mnó- 
stwo zbednych dziś rąk pomieścimy w kra- 
ju. gdy podniesie się kultura ziemi, gdy 
i nasz kłos pocznie rodzić więcej ziaren. 
Widoki są pod tym względem jak najlep- 
sze i na metę weale nie tak odległą. Jaskra- 
wym przykładem, zachęcającym jest Dania, 
jeszeze przed 50 laty kraj nędzy i ciemno- 
ty, a dziś jeden z najświetniej zagospoda- 


Centrala). 


Gdy styszy się porhwały na rzecz W'elkopo- 
lan, trudmo nie powstrzymać się od pytania, 
czy stosują się one również i do kobiet. Czy 
Wielkopolanka rzeczywiście jest ałą pod wzglę- 
dem społecznym i 


Związek a wieś. — 


i 
bez przesady obawiać „żefazny kancierz*? 

` Nie rozstrzygając w zup'łności tego pytania. 
ua które dłuższe obcowanie i głębsze wejrzenie 
w dzicje Wielkopolski dać może ойрума? 
spróbójmy zaznaczyć ujomoe i dodatnie cechy 
kobiet wielkopolskich. 

_ Ujemne? Ale czyż mogą one istnieć? Па! піс 
kst to wina Wiclkcpolanek, raczej wpływów 
obrych niemieckich, które się wkradły do pol- 
skiego społeczeństwa. Zamknięcie się u męż- 
czyzn w zakresie pracy zawodowej, brak ze- 
wnętrznych form szacunku i grzeczności dla. ko 
biet — to niewątpliwie wpływy obce, Dodajmy 
jeszcze picio piwa i paienie więcej tu. niż gdz e- 
indziej, rozpowszechniore. Małżeństwa z intere- 
su, z przełotnej znajomości, z ogłoszeń często 
tak zabawnych, że wspomnimy owo „wżenienie 
się“ w przeróżne „interesy“, Żelazne, kolonial- 
ne, rzeźnirze, w gościńce i t. р. są również се. 
chą ujemną życia rodz nnego. Oprócz tego przy 
jezdnych, zwłaszcza Warszawiaków, razi brak 
smaku, brak wdzięku, jakkolwiek Poznarianki 
mają regularne, często „klasyczne“ rysy twa- 
rzy. 


Nedostatek inicyatywy i polotu wyobraźni 
kobieta Poznanianka okupuje pracowitością, do ; 


Nędzy Gaulicyi* anormalneść naszych sto- | 


można i na-4 


Nauen. P. A. T. Radio. Pariament przyjął we „miody, większość kopalń znajdnie się w innych 
wtorek jednogłośnie projekt ustawy o autono- | powiatach, szczególnie w Katowicach, 
mii G. Śląska w przedłożeniu rządowem z m- Bytomiu, Z.a.b.r.z.u i Tarnogórzu. 


‘пеші poprawkami komisyi, | p 7 i d i А 
наде a x raska sprawiediiwość 
i ТЕ z 
Rząd niemiecat nie zna terminu plebiscytu By:om. P. A. T. Z powodu skazania ks. P o- 


| Berlin. Р. А. Т. Rząd uiemiecki zwrócił się tempy przez sąd pruski w Gliwicach, 
‚Чо Rady ambasadorów z zastrzeżeniem wobec [prasa polska G. Sląska zestawia następują: 
|wiademości, podanej przez dzienniki polskie, | Ca fakta: Z początkiem lutego b. r. żołnierze 
się na oświadezenie Rady am- | byłej Sicherheitswehry napadli i zame rdowali 
basadorów, podają tornin plebiscytu na G. |Ś Р. Niedurnego, radcę w Bytomiu. Pro- 
|sląsku. Termin ten nie jest dotąd znany wła- | kuraterya nio wytoczyła im mimo to procesu, 
|dzemm nemiecki. Rząd niemiecki prosi Rade oświudcezając, że na podstawie ich służbowego 


| 


polskieh adpowiadają prawdzie, Б1уй człowiek ten wydał się im podejrzany 
i przypuszczali, że on będzie do nich strzelał, 
To wyjaśnienie policyantów najzujcłniej wys 
3 Р А starczyło prokuratoryi, aby uwo!nić morđer- 
Próby Поза Gurnym Śląskiem, |е». 
>i как, ч: , | W sprawin ke. Potempy stwierdzono na- 
/ yom. e а a Ош DV ри дсо fakta: Dn. 27 lipa bir kiedy КЕ 
к przed Kilku d e. wiadomość, że Take Potempa przewodniczył na zebraniu górnośl, 
iJonescu w g au jeł yu w Warszawie miał partyi ludowej, Niemcy, którzy wtargneli va 
zaproponować Posce nas.ępującą kombinacyę: | salę, rzucili się do estrady z wyraźna chęcią 
гоа po przysiarien u do małej ententy wy- | pobicia lub zamordowania ks. Potampy, 
теше się przie-sri do Śląska Cieszyńskiego, | дуў krzyczeli: „zabić polskiego klechę*. Te- 
a za to otrzyma, bez względu na wynik ріс- | сц z napastników skoczył do ka. Potempy 
biscytu obwód katowicki. Oświadczenie pol- jna estradę i krzesłem zamierzyl się na księdza. 
skiego ministra spraw zagraniczny ch, że wszZe!- Vtedy ks. Potempa dobył broni i stszelił 
kie pegłoski o innem załatwieniu sprawy Gór- |w powietrze na postrach, nie mmiae nikogo; 
aczo Siaka, aniżeli drogą plebiscytu, są zupeł- | broń nosił przy sobie ks. Potempa stale w obro- 
nie bezpodstawnie, sprawiło, że ludność polska [пів własnego życia, gdyż Niemcy nadsyłali mu 
изрохоћз się zmtcznie. „Kuryer Śląski" pisze, listy, w których grozili, że zostanie zabity za 
że obwód katowicki otrzyma Polska i tak po jagitacyę połską. Listy te ke. Растут: przedło- 
plebiscycie. Inne pisma zaznaczają, że jeżeli żył sądowi. Większość powoianych świadiiów 
| propozycya Take Jonescu jest prawdaiwa, *n' potwierdziła wywody ks. Potempy, przed- 
jbyłaby to już druga próba załatwienia sprawy |stawiając szczegółowo napad niemiecki, mimo 
G. Śląska bez plebiscytu. Pierwsza próbą była |to jednak prokuratorya. jak i һай sa zdemia, 
| nieoficyalna propozycja ks. Hatzfelda,|że niebezpieczeństwo życia dla ks. Potemny 
Noa niemieckiego rządu przy komisyt пів istniało. Z tego też powodu wniesiono do 
koalicyjacj w Opolu, ktory gotów był ustąpić ikomisyi koalicyjnej apelacyę o rewizyę Wyro- 
Polsec powiaty Trzeińaki i Rybnicki w zamian. "Wyrok agda wywołał nieprzyjeidne wraże- 
za zrzeczenie się Ө. Śląska. Chciał on m ten |mie nawet i wśród Niemców. Prsa niemiecka 
sposób podzielić węgiel górnośląski z krzyw- ipodała wyrok bez komentarzy. 


wiadomości termiz plebiscytu. 


navodowym, której mógł się ! 


Ошга 


| Сепема. Р. A. T. Ag. Havasu Na popołud- 
riorem zebraniu Ligi Narodów wybrano sześć 
komisyi. Zgromadzenio odesłało do odnośnej 
komisyi sprawę przyjęcia Austryt Alba 
nii i Bułgaryi do Ligi Narodów. 

Bordetux. Р. A. Т. Radio. Komunikat ofi- 
cyalny 2 Genewy donosi: Zgromadzenie zasta- 
nawiało się na dwóch posiedzeniach nad spra- 
wą porządku dziennego i procedurą posiedzeń. 
Wywiązała się bardzo roważna dyskusra, w 
której brali udział Hagerup z Norwegii 
i Kemalbach z Holzndyi, Tittoni 
z Włoch, Fischer z Anglii, Miller ж Au- 
strali, Воптт.еоів z Francyi. ostanawio.j 
no wybrać 12 wiceprezydentów, z których sze- | 
jścin ma być wyhumych z liczby prezydentów 
|komisyi, a sześciu przez tajne balotowanie. 
Publiczne posiedzenia będą się odbywać тяло, 
posiedzenia komisyi po południu. Charaktery- 
stycznym jest spokój, z jakim odbyło się bo- 
siedzenie i jednomyślność delegatów w spra- 
wie ustalenia metod konferencyi. 


sytetu, dyrektorkę gimnazyum, k Ika lekarek, 
mieliśmy do niedawna dwie redaktorki pism co- 
dziennych. 

Ażeby choć częściowo zdać sobie sprawę z 
ruchu społecznego wśród kobiet. udałam sę po 
погпасуе do dzielwych kierowniczek „Związ- 
ku Stowarzyszeń kobiet pracujących". 

— Jak dawno Związek istnieje? — pytam 
na wstępie. 

„— Nasza instytucya jest najstarszą tego ro- 
dzaju w Poznaniu, nasz „Związek Stowarzyszeń 
kobiet pracujących" та dyrcezyę poznańską i 
gnieżnieńską datuje się od 1906. Skupiamy 
wszystkie nicomal zawody, od urzędniczak 1 
kantorzystek — do sług i robotmie. Stowarzysze 
nią są podzielone na zawody. 

— Czy ściśle? 

— To zależy cd warunków miejscowych. W 
samym Poznaniu istn eje 12 Stowarzyszeń związ 
kowych, razem zaś w Wielkopols'e coś 80. Na 
prowincyi ma ich Guw-zna najwięcej, bo в, | 
zniemczony Bydg «02 sito A. Członkiń liczy 
zw аек 12.000. 

— Nie jest to liczba imponująca. 


л... 


dy Kongres 


| Prace Ligi. | 


jenewskiego 


UMOWA PATENTOWA. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa, Umowa między- 
narodowa, dotycząca utworzenia biura cen- 
tralnego do udzielania patentów na wynalaz- 
ki, zosiała podpisana dziś przez kilku przedsta- 
wicieli państw sprzymierzonych, między innemi 
i Polski, Zadaniem Biura będzie rejestrowanie 
podań o patenty, oraz czynienie wynalazcom 
wszysikich udogodnień w sprawie uproszcze- 
nia formalności i zmniejszenia kosztów uzyska» 
nia patontu, 


iaruing chce stecrzyć nową Ligę Nar. 


Paryż. P. A. T. (B. kor.). „Cbicago Tribu- 
ne' donosi z Filadelfii, że — według „North 
America'* — prez. Harding zaprosił prezy: 
dentów Anglii, Егапеуі, Włoch, Japonii i Nie- 
miec, jakoteż senatora Roota, celem utworze- 
nia nowej Ligi narodów, która się będzie opie- 
таја na idei światowego trybunału rozjemcze- 
go. Ten sam dziennik donosi, że Harding 
nie ma zamiaru wyjechać do Europy. 


wodnictwam, gdy widzą staramia pddjęte dia 
własnego dobra, nie szczędzą trudów i kosztów, 
aby się kształcić i oświecać. Wydajemy „Gaze- 
tę dla Kobiet", urzgdzamy kursy dla członków 
zarządu, które teraz odbywają się w Bydgosz- 
czy, urządzamy odczyty $ wykłady seystematy- 
czne z dziedziny książkowweści i stenografii, ma 
my wszystko przygotowane dla otwarcia kur- 
sów gospodarstwa domowego. 

— A sprawy zarobkowe, czy nie są regulo- 
wane przez „Związek?“ 

— Tylko w poszczególnych wypadkach 
Wśród służby jest prąd, aby zmien б swój za- 
wód na pracę w fabryce. dobrze płatną, albo na 
urząd. Nieraz się zdarza, że służąca, która za 
pośrednictwem właściwego (stowarzyszeniowe= 
go) biura stręczeń otrzymuje miejsce, ооба ksią- 
żeczkę slużbową, gdyż trafia się jej posada na 
poczcie. czy innym urzędzie. Wśród dziewczyn 
wiejskich jest prad nauczycielski, po przejściu 
kilkumiesięcznego kursu otrzymują posady јака 
pomeecu'ce nauczycielek. 4 

— Zwiazek — jak z tego wnoszę — obejmu. 
je i wioski. 

-— Tak. na wsi jedrak kontyngent członkiń 


— To nie wina kobiet pracujących, ale braku |składa się z dziewcząt wiejskich і komornie, ga 


brocią i poczuciem obowiązku. Zresztą га wyż- |funduszów i sł kierow: iczyh. Mogę pana zape spodynie zrzadka się trafiają, gdyż od 2 lat. 
szych stanowiskach mamy ртоѓевогке uniwer- wnić, że W eikopcia. ki pod umiejęśnem prze- |wchodzą do „Zw ązku włościazek". 


Str ® 


— А jak unifikaeya oduiia sią na działalności 
„Związku Kobiet Pracujących=* 

-— 'Ferytorynnie dość dehrze, działamy teraz 
i na obszarze snych dzielnic, ch é nie we wszy 
stkieh dyseszyach, uajżywszy kontast utrzymu. 
jo z памі dyccczya przemyska. 

-- Kto stoi na схе (Centrali Zwizzkowej? | 
— Do niedawna jako «krotarz generany ks. 
„ze? Schultz, teraz mianowany został ks. Lu- 
Фк Niedbał, ргел"ает zaś Związku jest ks. | 

prziat Stan sław Adamski. 

Jak się z tego pokazuje, kobiety wielkopol- 
skio, idae za przykładem mężczyzn, Żywo się 
krzątają koło spraw swcich. AMiCUS. 


Kleska Wrangia. 


Zdawało się przez pewien czas, że gen. Wram ; 
gol putral lepiej rozw атаб zadanie, którego sią. 
podjął, niż jess poprzednicy: Kołczak і Deni-' 
Lin. Byt od ciech niewątpliwie przezoma јелу, у 
umysł miał bardziej nowoczesny, zrozumiał, że; 
w Rosyi powrotu do starych „dobrych“ ezasów | 
niema, że trzeba się leczyć z przewrotem doko- | 
ппу w pojęciach ludności. Powołał rząd, 210 
йу w znacznej części z ludzi postępu, zape- i 


„SŁOS RARCIU" guia 19 Listopada 1520 rökt. 


zamykane, w cclu uniknięcia ewentualnej cks- 
plozyi. 

POGRZEB Ś. Р. JANA  KCZUBSKIEGO. 
Wezoraj po południu cdbył się pogrzeb 8. p. 
jana Kozubskiego, długoletniego bibliotekarza 
Uniw. Jagicil. Z kaplicy cmentarnej kondukt 
pegrzcehowy prowadził ks. kanonik prof. Dr 
Tr. Świderski, przyjaciel zmarłego, w asysten- 
cyi ks. proboszcza Dra Caputy i prof, ka. WI. 
Machety. Przy wyprowadzeniu zwłok z Кар 
cy cmentarnej w serdceznych słowach przemó- 
wił prof. Dr M. Szyjkowski, podnosząc zalety 
zmariegb, jako człowieka i umiłowawie przczeń 


| pracy bibliotekarskiej, której z poświęceniem skiego, zastrzegając 


oddał zinarły swoje życie. W pogrzebie wzięli 
udział, obok rodziny: rektor Uniw. Jagiell. prof. 
Dr Estreichcr, b. rektor ks. Dr Fijałek, dyr. 
Biblioteki Jagiell, Dr Раррес z urzędnikami Bi- 
о ЕК Jagiell. bibliotekarze Polskiej Akademii 
Um 'ejętności, prof. Uniw. Dr Rubczyński, prof, 
Uniw. Dr Kumnan'ecki, dyr. Dr Chmicl i inni, 
a nadto grono przyjaciół zmarlego. 
nieodżałowanej pomięci zmarłego pochowano 
na starym cmentarzu Krakowskim. K. 

PRZEDŁUŻENIE WPISÓW W UNIW. JAG. 
Rektor Uniw. Jagiell zawiadamia, że wpisy na 


Zwłoki | 


vail sobie współdziałanie znacznego odłamu Uniwersytecie Jagiellońskim przedłuża się do 
patryotów. bardz uieraz skrajnych przekonań, 20 listopada b. r. Shichacze (shichaczki), któ- 


iak Saw mkow, Buzcew iin., wreszcie zamierzał (12у 2 ważnych. powodów. nie bedę moeli w po- 
usw cvcnawać prawnie „reformę rolną", prze- , wyższym terminie wpisać się na uniwersytet 
prowadzo:ą przez iudność wiejską, co polega, i udowodnią należycie powód spóźnienia, będą 
jak w adomo, popresiu na odobraniu ziemi siłą mogli wpisać się dodatkowo w term'nie do 15 
większymi właścicielom. i grudnia. Dzicń rozpoczęcia wykładów, oraz u- 


spowodował gnębienie Królewiaków, a nadto, 
że nazwał go jedynie honorowym „informato- 
irem“ Głowińskiego (oskarżenie zarzuca mu | 
użycie słowa konfident“). Zresztą zarzuty swe 
podtrzymał, ofiarując dowód prawdy. 
Zastępca oskarżyciela, pryw. adw. Dr Kahl, 
postawił szereg wniosków, mających na celu 
wyświetlenie sprawy i ujawnienie aktów 
K. Stelle. Dalszy wniosek domaga się przesłu- 
chania gen. dyw. S*korskicgo, przy równocze- 
snem zwróceniu się do Nacz, Wodza o zwol- 
nienie gen, Sikorskiego z tajemnicy urzędowej. 
| Sąd postanowił przesłuchać na razie Głowiń- | 
rozstrzygnięcie reszty | 
„wniosków na później. W toku rozprawy obroń-| 
lca Dra Miillcra zażądał na dowód prawdy prze- 
słuchania Dra Bobrowskiego i Dra Kronatscha 
(którzy badali akta K. Stelle), tudzież Dra Śli- 
wińskiego, adjutanta Naczelnika państwa, jako 
tego, który ma mieć akta K. Stelle pod swoją 
pieczą, | 
„UPRZEJMY* ZŁODZIEJ, Pod adresem icdnoro 
z inspektorów policyi nadcsiał nieznany kieszo':- | 
kowiec dokumenty. wystawione na nazwiska Win- | 


соліссо Jońca i Maryi Liptak, skradzione właści- 
,ciclom prawdopodobnie nie bez stosownej gotówki. 


t 


PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie mcotcoro- 
logiczne stacyi  radiotclegraficznej w Krakowie. 
Prawdepodcbreństwo pogody na dzień 18 b. m.: 
A e miejscami drobne opady, zimniej, wiatry 
zaehodnie, 


Z Delski | ze świata, 


W ten sposób ehciał Wrangel pozyskać zau- ' 
fan e włobtcian. którzy, aczkolwiek nie są роле 
мапи, to jedrak z wielką podejrzliwością pa- 
trzą na wśzcikio próby zmian ustroju, wietrząc 
poza niemi niebrzp eczeństwo odebrania ziemi 
i oddania jej poprzednim właściciciom. 

Nie śpioszył się przytem z pochodem na Mo- 
sliwę, pragnąc zajperw stworzyć sobie solidną 
pedsiawę na poludim Mime tej przezornej tak 
tyki i запро wydatnej materyałnej pomocy Fran 
«vi nie zdołał stworzyć seHy, któraby potrafiła 
k.uwić czoło skonceniiewaucma atukowi bol- 
szew ków. 

Przyczyną tego ше kst bynajmniej ani krótki | 
przeciąg czasu. jaki mat do rozporządzenia, аш | 
rozypadek. Wszak my raieliśmy znacze mniej 
czasu w sierpniu (етө roku, jednak potrafilis- 
шӯ zdobyć się na wąsłek ducha, który wysta- | 
wil wowe элемі, a w stare wigi nową otuchę 
i спете. Otóż wiaśnie tego dycha patryctyz- 
inu, umałowania ojszyzny i żądzy ofiar dla niej 
brak zupełny w wojskach rosyjskich, walczą 
czci z bolszewikami. Są tam niowątpliw e jed- 
LCstki patryotyczne, może jest nawet ich sporo, 
jednak masy sa obujętne. Boiszewicy nie zwy- 
ciężają byrstwniej główne słą oręża, nie irze- 
ba zresztą przypuszczać, że wałki па Uralu, nad 
Woałgą, w Syberyi, a teraz prawdopodobnie na 
Krymie były jakiemiś potężnemi zmaganiam' 
się — przociwnie. są to hitwy prowadzone dość 
miękko, obie strony równie łatwo gotowe są 
по cdwrotu, Zwycięstwa docydujące boiszowi- 
xy ednieśłi przez agitacyę, przez przeciągnięcie 
przeciwn ka na swoją stronę. Naturalnie, że mo 
żiwe to jest tylko tam, gdzie żołnierz nie ma 
riary i zapału do swojej sprawy, przecirnie, 
chwieje się | nie wie, po której stnemie prawda... 
I cbcenie dochodzą już wiadomości, że pzy- 
czyną klęski Wrangla były bunty w jego szo- 
regąch, 

Bu!zie to prawdopodobnie cstatnie usiłowa- 
nio nalitarcego zwalesła rządu sowietów, Wąt- 
piwe jost, żeby po tylu nieudanych próbach 
państwa Zachodnie ryzykowały na popieranie 
joszeze jednego z dawnych carskich generałów, 
п bez tej jemocy oczywiście żadna akeya zbroj 
na nie jest możliwa. Rządy sow etów tryumfu- 
11 i tryumf ich nie prędko prawdopodobnie się 
<kogdczy, Zewnętrzne niebezpieczeństwo pokona 
di, wewnętrzne nie zbyt są dla пећ groźna. Zna 
ny argielski pisarz Wells powrócił niedawno z 
liosyi i w ogłaszanych obecnie wrażeniach tw'er 
dzi, że jedynym możliwym rządem obecnia w 
Royi są bolszewicy. Nie dlatego, żeby ten miał 
jakius wewnetrzne wartości, przeciwnie, nie ule 
ga żadnej wątpliwości, że eksperymenty komu- 
nistyczna doprowadziły kraj do nędzy. Jednak 
riema nikogo, Etoby stanął na miejsce komuni- 
stów. 

Pisarz angielski ma racyę, w Rasyi niema! 
oebeeuie prócz bolszewików, żadrcege żywiołu | 
лоо go do czynu. Inteligencya niebolszewieka 
alto wymasła. albo wymorzona głodem, lub też 
wegetuje. zapełn e złamana psychicznie, піст: 
ma do niczego. Szersze masy, często niezadowo- 
lene z rządów Kkomuristycznych, nie potrafią 
samo dojrzeć drogi, stworzyć prcgramu organi- 
zacyi zdolnej pedjąć walkę. 

Сиу wobec tego bolszewizm w Rosyi będzie 
trwał w ccznie? Niewątpliwie załamie się z cza- 
sem, jodnak.to prędko nie nastąpi. Sam przez 
się upadłby dawan, ale podtrzymuje go terror 
sprawnej machiny politycznej; stosunki ekono- 
iuicane z Ws-hbodem. do których nicwątpliwie 
dejdzie, dodadzą mu życ'a. Zmiana przyjdzie od 
wewnąrz, lecz drogą cwołucyi która ртам сро 
dobnie będzie trwała bardzo długo. Z kotła te- 
go dopiero kiedyś wyjdzie naprawdę świadomy 
siebie naród rosyjski. ZER | 


-KRONIKA 


BRAK GAZU W KRAKOWIE. W dniu wczo- 
rajszym nie nadszedł do tut. gazowni ani jeden 
wogen węgła. Dyrektor gazowni wysłał do mi- 
rita kolei, Dra Bartla, depeszę z żądaniem 
wysłania pociągu turnusowego do Karwiny. 
Od 1 da 17 b. m. nadeszło do krak. gazowni 
25 wagonów wegla, podczas gdy normalne za- 
polrzebowanie na powyższy przeciąg czasu Wy- 
nosi 170 wagonów. Wobec braku gazu, gazo- 
wnią miejska przypomina konsumentom, w ich 
własnym interesie, aby kurki od lamp gazo- 
wyoh, kuchenek i t. d. były zawsze szczelnie, 


roczystość otwarcia roku szkolnego, zostaną 
później osobnem ogłoszeniem podane do wia- 
domości. 

POSIEDZENIE KOMISYI DROGOWO-KA- 
NAŁOWEJ odbyło się onegdaj рой przew. 
wiceprez. Sarego. RKomisya uchwaliła wykonać 
kładkę na Młynówece w przejściu z chodnika 
w ul. Kazimierza Wielkiego do ul. Bronowi- 
ckiej, poprawić Rzkarpy drogowo w uł. Doja- 
zdowej w Podgórzu, przedłużyć kanał w ul. 
Przemysłowej i zrekonstruować rowy odwa- 
dniające w ш. Bonarka dz. XXII. Nadto przy- 
znano kredyt dodatkowy dla działu drowowe- 
go i kanałowego. W dalszym ciagu przyjęto 
sprawozdanio z wykonanej wo własnym zarzą- 
dzie budowy kolektora lowobrzeżnezo na prze- 
strzeni Grzegórzki—Piasxi—Dąbie. wraz z zam- 
knięciem odnuśnego funduszu, Wreszcie komi- 
sya przyjęła oświadczenie delegatów gmny w 
sprawie tudowy mostu prowizorycznego na 
rzece Białnsze w Prądn*ku Вау. 

OGRANICZENIE GODZIN URZĘDOWYCH 
NA POCZCIE W KRAKOWIE. Dvrekcya poczt 
i telegraf. okr. krak. komunikuie: Chwilowy 


brak oświetlenia razowego zmusza tut. Dyrek-. 


cyę do ograniczenia popołudniowych godzin 
urzędowych już z nastaniem zmroku w n'ektó- 
rych urzędach pocztowych w Krakowie. Wskn- 
tek braku oświetlenia może uledz opóźnieniu 
także i doręczanie przesyłek pocztowych. Ró- 
wnaczośnie zawiadamia Р. T. Publiczność, 20 
pracę przygotowawczą, celem rozszerzenia 
istniejącej już częściowo w głównym urzędzie 
pocztowym instalacyi elektrycznej, 82 w toku. 
W każdym razie. rozszerzenie tej instalacyi, 
z powodu braku materyałów, potrwa Czas ah 
szy. W innych natomiast urzędach pocztowych, 
aświetlanych gazem, czraniczenie godzin 1 wy- 
nikające stąd nieprawidłowości musza trwać, 
z natury rzeczy. aż do ponownego normalnego 
funkcyonowania gazowni miejskiej. 

OGRANICZENIE RUCHU OSOBOWEGO 
PRZEDŁUŻONE. Dyrekcya kolei państwowych 
komunikuje: Obowiązujące obecnie ogranicze- 
nic ruchu osobowego przedłuża się na polece- 
nie Ministerstwa kolei Żciaznych, do dnia 80 
b. m. włącznie. 

PODWIECZORKI BIAŁEGO KRZYŻA. Za- 
rząd Tow. Białego Krzyża, chcąc powiększyć 
fundusze tej tak human'tarnej instytucyi, urzą- 
dza w każdy czwartek podwieczorki w kawiar- 
ni „Esplanade“, nice chcąc robić współzawodni- 
ctwa niedzielnym „czarnym kawom” Syudy- 
katu dziennikarzy krakowskich. 

UCIECZKA JEŃCA  EOLSZEWICKIEGO. 
Z obozu internowanych w Dabiu zbiegł one- 
gdnjszej nocy kołszewik, Józef Sipow, lat 28. 
Pozieważ w oborie tym panuje cepdemia chole- 
ry azyatyckiej, zachodzi więc obawa rozwle- 
czenia tej strasznej choroby. Osoby wiedzące, 
gdzie zbiegły рттсђутга, winny e tem doniość 
bezzwłocznie najbliższej władzy, celem przy- 
trzymania go. 

CZOŁGI NA ULICACH KRAKOWA. Wczo- 
raj po poludniu przeciągało ul Basztową w 
kierunku dworca towarowego kilka czołgów 
w asyście żołnierzy. Niczwykłemu pochodowi 
groźnych kolosów. nzbroionych karabinami ma- 
szysowymi, towarzyszyły thrmy publiczności. 

AKTA K. STELLE PRZED SĄDEM. Na je- 
dnem z zeszłorocznych pos'edzeń Rady mieiskiej 
socyaiistą Dr Müller, reagując na interuelacyę 
r. Molsksy w sprawie aktów  osławiomej 
„K-stelle', zaznaczył w swojem przemówieniu, 
ża z urzędem tym utrzymywali stosunki m. i. 
znany 2 Legionów pułk. Sikorski 1 burmistrz 
Zakopanego Wincenty Regiec. Akta K. Stelle 
miały — zdaniem mówcy — wykazać. iż wy- 
mienione osoby miały być honorowymi konfi- 
dentami austr urzędn szpiegowskiero, Miano- 
wicie Regiec miał być konfidentem oficera wy- 
wiadowczesgo w Zakopanem, Głowińskiego ї in- 
formacyami swemi naraził na prześladowania 
wieiu Królewiaków. Na skutek tych zarzutów 
wniósł p. Regiee przeciw Drowi Miillerowi skar- 
gą o obrazę czci. Do wczorajszej rozprawy, dril- 


ryt” 
Tay 


еј z rzędu, zarekwirował sąd akta dyscypli- 


пате wydziału adm. Poł. Kem/syi lkwidacyj- 
nej, dające p. Regiecowi najlepsze świadectwo 
i stwierdzające, że Regiec był najgwałtowniej 
zwalczany przez zwolenników oryentacyi au- 
stro-niemieckiej. Na wczorajszej rozprawie 
oskarżony Dr Müller zmienił swe zeznania, mó- 


тізе, że nie obwiniał on p. Regieca, iż tenże 


SEKUNDYCYE KAFŁAŃSKIE. Z Andry- 
chowa donoszą nam: W ugiegłym miesiącu 
obchodził tutejszy proboszcz, ks. prałat Wa-| 
wrzyniec Solak, złote gody swych święceń ka-; 
płańskich. W uroczystości zasłużonego kapłana- 
obywateła wzięła udział cała parafia andry- 
chowska. dając tem wyraz uznania i wdzięczno- 
|ści dla swego Pasterza. W przeddzień uroczy- 
stości złożyła życzenia swemu „honerowemu 
obywatelowi“ Rada miejska i delegacye wszyst- 
kich szkół w cbrębie parafii. | 

W sam dzień uroczystości wprowadził Jubila- 
ta do kościola ks. dzickan prałat Zając 7 wice 
wic, gdzie po cdmówieniu modlitw przepisa- | 
nych, wręczył mu laskę pasterską. W czasie 
|samy, celehrowanej w asyście księży: kan. Fi- 
| gwera ze Stryszowa, Кв. kanonika Kowalczyka 
ја Lubnia, ks. Sapińskiego i licznego ducho- 
wichstwa, wygłosił okolicznościowe kazanie ks. 
|Ludwik Kasprzyk. Po południu w вай Stowa- 
rzyszenia „Oświata i Praca“ złożyli życzenia 
Jutbilatowi delegaci związków i organizatyi ro- 
botuiczych i stowarzyszeń oświatowych. 

Кв. prałat Solak, ur. w r. 1845 w Bogumiło-| 
wieach, wyświęcony został w r. 1870 w Tarno- 
wie, pracował jako proboszcz 22 lata w Lubniu. 
koło Myślenie, a od r. 1898 działając jako po- | 
boszcz w Andrychowie, położył duże zaslugi 
około podniesienia miasta, jakoteż wspaniale 
rozwijających się organizacyi katolickich, 

TRZECIE TOWARZYSTWO SZKOŁY LU- 
DOWEJ NA ORAWIE. Korespondent nasz 
z Jabłoni donosi, że zawiązane zostało trzecie 
z rzędu Towarzystwo Szkoły Ludowej w Zu- 
brzycy Górnej na Orawie, ku wielkiemu zado- 
woleniu ludności miejscowej. Pracę poprowadzi 
| miejscowe grono nauczycielskie. Zawiazane z0- 


stało też „Ognisko nauczycieli luodwych na. 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś na na ogólne Żądanie arcydzieło Szylicra 
„Marya Stuart“, jutro i w sohotę 20 b. m. śliczna 
operetka  FHeubergera, wykwintny, a muzycznie 
mistrzowski „Bał w operze”, który stale zapełnia 
widownię publicznością. W sobotę po poł. przed- 
stawienie dla młodzieży szkołnej „Ojczyzna“, wy- 
borne dzieło francuskicgo mistrza tcatru, Wiktc- 
тупа Sardou, w niedzielę zaś po рої. świetny, ar- 
cywesoły „Dzierżawca z Olesiowa*, na którym 
publiczność tak wyśmienicie się bawi — a wieczo- 
rem arcydzieło Ofienbacha, wyborna operetka .,Ży- 
cie paryskie". 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Dzisiaj 
i dni następnych graną będzie doskonaia sztuka 
S. Langego „Samson i Dalila“. Świetna ta i głę- 
Loka tragifarsa, oparta na gruntownej znajomości 
świata artystycznego i zakuliesowejo, ukazała się 
na scenie teatru „Bagatela“ w świctnem opraco- 
waniu scenicznem i wspaniałej wystawie, 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 


Czwartek 18 b. m.: „Nina“, 

Piątek 19 b. m.: „Taniec czynowników'". 

Schota 20 b. m.: „Dziady“. 

Niedziela *21 b. mi: Po poł. „Pam poseł”, wie- 
czorema „Wielki człowiek do małych interesów“. 


Repertuar Teatru Powszechnego. 


Czwartek 18 b. m.: „Marya Stuart“, 

Piątek 19 b. m.: „Bał w operze”. 

Sobota 20 b. m.: Po poł. „Ojczyzna“ (dla mlo- 
dzieży szkolnej), wieczorem „Bal w operze“, 

Niedzicła 21 b. m.: Ро poł. „Dzierżawca z Ole- 
siowa“, wieczorem „Życie paryskie". 


Repertuar „Bagateli”*. 


Czwartek 18 b. m.: „Samson i Dalila“. 

Piątek 19 b. m.: „Samson i Dalila, Я 

Sobota 20 b. m.: „Samson i Dalila", - 

Nicdziela 21 b. m.: Po ро, „Zakochani“, wieczo- 
rem „Moralność pani Dulskiej“. 


Repertuar „Nowości“. 


Czwartek 18 b. m: „Figłarne żonki”, , 

Piątek 19 b, m.: „Figlarne żonki", 

Sobota 20 b. m.: „Figlarne żonki”. 

Niedziela 21 b. m: Ро рої. „Dama w gronosis- 
jach“; wieczorem „Figlarne żenki*. 


Teati ШИЙ ТИШ ӨН. 


„Taree czynowników*, komedya w czierech 
aktach Leona Birinskiego. 


Na „taniec czynowników* należy patrzeć ze- 
zem, ponieważ taniec ten odbywa się jednocze- 
śnie po naszej prawicy, gdzie znajduje sę nasza 
ślepa kiszka, i po naszej lewicy, gdzie ztajdu- 
je się nasze jasnowidzące serce. 

Po prawicy nie wdzimy nie, oprócz niesły 
chinie zabawnego gubernatora Chabarawicza, 
który chce robić karycrę na zgnieceniu rewoiu- 
ayi nieistniejącej. bo thun'onej w jego gubernii 
przez samych rewołuyonistów, а tlum onej је 
dynie w tym celu,ażeby gubernia ta mogła im 
służyć za schronisko — mie т: літу nie, oprócz 
niesłychanie zabawnej Elżbiety, żony guberna- 
tora, która pała pięćdziesięcioletnią i dw cście 
kilogrumów ważącą miłością do studenta Koza 
kowa, członka rewolucyjnej рагіуі — nie w- 
dzimy nie, oprócz niesłychanie zabawnego, tę- 
pego jak muł, wystrugamy z drzewa, przedsta- 
wiciela rosyjskiego Judu Nikity i syna jego Wa- 
niuszy — nie widzimy nie, oprócz zapaleńców 
społecznych, którzy plotą głupstwa stare jak 
Świat, a młode jak umysł dwudz estołetniego 
chłopaka -- slowem, nie widzimy піс, oprócz 


Orawie“, z siedzibą w Jabłonce. Którzyby |Rosvi, która włożyła na głowę blazeńską czap- 
|2 nauczycieli lub nauczycielek ze Spisza nale- kę i robi małpie miny, ażeby nas nozśmieszyć — 
|202 cheii do „Ogniska“, zechcą zgłowić pise-|po lowicy, ratomiast, nie widzimy nie, oprócz 
manio u przewodniczącego „Ogniska” р. Włady. |łajdactwa, soLkostwa, łapownictwa i kopania 


slawa Płomińskiego w Jablence. 


| Zawiadomienia i komtmikaty, | 

w TOWARZYSTWIE KRESÓW POMORSKICH 
ТЕШЕ ks. Dr Tad, Kruszyński w piątek 19 b. m. 
о godz. 7 wieczorem, w Uniwersytocie w sali Ro- 
peruika, wykład o obecnych stosunkach na Pomo- 
гтп. Wstęp 2 Mk 
,Z TOW. FILOZOF, W KRAKOWIE. Na zebra- 
niu naukowem we czwartek 18 b. m. wygłosi w sali 
seminaryum filozof. o godz. 6 wieczorem prof. Dr 
Stanisław Zathey wykład: „Idee a rzeczywistość". 
Interesujący wykład zgromadzi niewątpliwie wichi 
shichaczów, 

ODDZIAŁ KRAK. POLSKIEGO TOW. KRA- 
JOZNAWCZEGO urządza we czwartek dnia 18 
b. m. odczyt p. t. „Wędrówki po bibliotekach kra- 
kowskich*, który wygiosi p. Kazimierz Piekarski 
w вајі Muzeum przemysłowego. nl. Smoleńsk 9. 

TOW. NUMIZMATYCZNE zawiadamia, że doro- 
czne Rolne pom e lata się w niedzielę 
5 grudnia o godz. 3 po . w Muzeum Czapskich, 
lal. Wolska 1: 16-12, 09 w 

CZERWONY KRZYŻ. Posiedzenie sekcyi opieki 
szpitalnej Czerwonego Krzyża odbędzie się we 
czwartek dnia 18 b. m. o godz. 4 po pol: Pędzi- 
chów 16. 

Z „LIGI MŁODZIEŻY POLSKIEJ“. Sckretaryat 
generalny L.*M. Р. nprasza wszystkie ideowe- or- 
ganizacye, Zwązki i Koła młodzieży polskiej o ła- 
skawe nadesłanie swych statutów, deklaracyi ideo- 
wych. dotyczących współżycia organizacyjnego, 

LIKWIDUJĄCY SIĘ KONSUM GAŻYSTÓW 
i žan. zaw, podoficerów załogi krakowskiej w 
Krakowie (Basztowa IM) wypłaca zwroty wkła- 
dek hb. członkom Konsumu w środy od godz. 
10—19, oraz w soboty od godz. 10—12, począwszy 
od dnia 20 b. m. do 18 listopada b. r. włącznie. 
w Kasrnie oficerskiom przy nl. Zyblikiewicza 1. 

NA POGOTOWIE RATUNKOWE złożyli w dy- 
rakcyi Togotowia: radca policyi Dr Styczeń, ze- 
brane od stron w biurze paszportowem policy, 
1420 Mp. V komp. zapasowa saperów 100 Mp. 


| 


ŚLUB. Dni: 30 z. m. odbył się w Gisbułtowie 
ślub Dra Stanisława i Olgi z Haberków Zapałowi- 
CZÓW. 2815 

Innych zawiadomień nie rozsyła: się. 


URZĘDNICY BIURA 1 ZAKŁADU APROWIZ,, 
zamiast wieńea na trumnę 6. p. Eug. Pełczyńskia- 
go, złożyli Mkp. 2875 na wdowy i sieroty po pole- 
słych żołnierzach polskich. 28i2 


Odpowiedzi Redakcji. 

P. W. G. w LIP. Z nadesłanej nam łaskawie ko- 
respondencyi skorzystaliśmy. Pojawiła sią w nu- 
merze 274, z czwartku 48 listopada. Prosimy о za- 
silanie nas w dalszym ciągu korespondencyami, 
dotyczącemi spraw nauczycielstwa szkół powszech- 
nych. 


pod sobą dołków tam, gdzie „czyny”, gdzie тоу 
hulana góra; nie, oprócz nadaremnych i zaśle- 
pionych poświęceń tam, gdzie klea, gdze czu- 
jacy środek; nie, oprócz rozpaczliwej, grariczą- 
cej z bydłętością cicmnoty tam, gdzie żenewa- 
mie, gdze śpiący i bczmyśłny dół — słowem, 
nic widzimy nie, oprócz Rosyi, która, złożona 
z takich pierwiastków, musiała umazać swoje 
oblicze | ręce swoję własną krwią i stanąć przed 
nami jako ohydny upiór, a jednocześnie jako 
przerażajoco głośne memento. 

I podczas gdy заповіту się od Śmiechu, ciar- 
ki przechodzą nam po grzbiecie. gdyż, jak me- 
znośna mucha, brzęczy nam koło uszu pytanie, 
czy to wyłączuie Rosya tak się bawi, czy też 
przeciwnie — oczywiście „toutes proport one 
занес“ —- i gubernator Chabarowicz, i stu- 
dent Kozakow, i chłop Nikita nie jest przypad- 
kem ogólnoludzką chorobą, która, zależnie od 
goograficznego położenia wymaga mriej lub 
więcej doraźnej, mniej lub więcej energicznej, 
ale zasadniczo lekarskiej, zasadniczo obywatel- 
skim duchem ożyw onej opieki? 

Sądzę, że raczej to drugie — i dlatego też 
wolę piinować swojego kopyta i, obróciwszy 
się plecami do życia, mówić wyłącznie o sztuce. 

Sztuka Leona Brińskiego posiada niczaprze- 
czone zalety. Zręcznie wyzyskane sytuacye i 
zrgcznie wyzyskane typy upoważniają nas do 
wydania warunkowego sądu, że „taniec czyno- 
wników*' jest dzicłem raczej dobrem. 

Autor chciał śmiechu — śmiejcmy sę do roz- 
puku. 

Ale autor jest. autorem... wschodnim. Brak mu 
zasadniczo syntezy. Jego szeroka natura nie li- 
czy się z preporcyami. Tam gubcraator Chaba- 
rowicz. tu skongrstycnowane oblicze „matusz- 
ki“ Rospi — tam naga zabawa. tu naga groza, 
to wszystko wywołuje (przynajmniej na mnie) 
wrażenie, jak gdyby ktoś na trumnie, powiedz- 
my, matki tańczył, powiedzmy, kankana. 

Pomimo to sztukę zobaczyć warto, i to bar- 
dzo warto, chociażby dla tych dwu powodów. 
że, ponieważ autor mie jest Polakiem, możemy 
bez skrupułów korzystać z jego, nieto barba- 
rzyńskiej, wesołości, a powtóre, że sztukę gra- 
no doskonale. 

P. Guttner w roli gubernatora dokazywał cu- 
dów, p. Rotierowa była gubernatorową wręcz 
wyśmienitą, a pp. Jednowski (znakomity Qod- 
man), Dobrzański (znakomity sekretarz), Or- 
wd (niezrównany Nikita), Leonia Bracka (mil- 
czący a tak wyjątkowo żywy i charakterysty- 
czny Wanitsza) i wreszcie cały zespół, zasłuży- 


‘тао: zadu powszechnego. 


(TO 


тусе, serdeczne brawa, których im naprawdą 
nie szczędziłcin. 


li — nie wyłączając najmłodszych <1 — na go- 
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Obrady Sejm 


Warszar:. P. A. Т. Posiedzenie Seima 
dnia 17 tis: in. 
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Dalszy ciąg «yskusyi nad art. 113 konst. 

W dalszym ciąg. dyskusyi konstytucyj- 
nej do art. 113 zabrał głos р. Schiper, bio- 
niąc praw żargonu i uzasadniając słuszność 
żądań żydowskich, dotyczących autonomii 
personalnej, 

P. Ks. Maciejewica (Zjedn. mieszez.) 
oświadcza, że art. 113 w brzmieniu komie 
syjnem jest zupełnie wystarczający i zapa 
wnia prawa mniejszościom narcdowym i pros 
testuje przeciw poprawce PPS. jako zbyt 
daleko idącej w żądaniu autonomii teryto» 
ryalnej na ziemiach o większości niepol. 
skiej, gdyż mogłoby to zaszkodzić Polsce, 

P. Czerniewski (nar. chrz. klub rob.) 
nie zgadza się na poprawkę NPR. do art. 
158, ponieważ zawcześnie mówi ona o tem, 
że autonomia mniejszości narodowych może 
się znaloźć poza obrębem związku samorzą- 
du powszechnego państwa. Morca sprzeci- 
wia się także poprawce PPS., która zupeł- 
nie otwarcie przynosi samorząd narodowo 
śelowy poza obrebem naszego własnego sa- 
Jest to dażenie 
w kierunku wyraźnie federacyjnym. Obie 
poprawki mają tę zasadniczą wadę, że 
z góry imputuja nam możność krzywdzenia 
narodowych mniejszości. Jeżeli już Rzpita 
szlachecka potrafiła cagwarantować mnicj- 


jszościom narodowym obszerne swobodv, ta 


Rzpłta ludowa potrafi dać im swobody 


| TEL RERESET 5 ас, ыкы jcszeze większe. Polemizując z wywadami 


posiów Żydowskich. mowca zaświadcza, że 
dążenia ich wyraźnie zdążają ku temu, aby 
upoślodzić ludność rdzenną. albowiem ża» 
dają oni Srecyałaych wżadz i praw dla 
mniejszości żydowskiej, przyczem mowca 
odpiera zarzut, jakoby kiedykoiwick gwał- 
cono swobodę tej mniejszości i apeiuie de 
żydów, aby na przyszłeić istotnie czynił 
świadczenia dla państwa psiskiego z гъ] 
i znoju, a wtedy nie odmówi się -im słu- 
szności, 


.-Do art. 115 (O wolności wyznania), 

Zabrał głos p. Farbstein (żyd) i o- 
świadczył, że ustawa o odpoczynku тае 
dzielnym jest pogwałceniem wolności sa- 
mienia(!) I traktatn o mniejszościach nar 
dowych. Mowea skarży się, że zmusza się 
żydów. do gwałcenia ich przepisów religije 
nych. 

P. Halpern (żyd) dopatruje sę sprze- 
czmości między art. 115 a 114, bo gdy ton 
ostatni poręcza zupełną wolność wyznanioe 
wą, art. 115 redukuje ją do szczupłych amm 
піс. Mowca wnosi o skreślenie drugiego zda- 
nia art. 115 i wstawienie natomiast poprae 
wki „Nikt nie może być zmuszony do gwak 
бота przepisów swego wyznania, о ile tego 
nie wymaga konieczność państwowa. 


Dyskusva nad art. 117. 

Р. Brownford (Qud. nar.) omawiziqo 
art, 117 powraca do spraw oddzielenia к ©- 
Ścioła od państwa i polemizuje z pos. Cz as 
pińskim i Putkiem, zbijając wywudy 
ich kontrargumentami historycznymi i na. 
rodowymi. Mowea twierdzi, że srosunex 
Polski do Kościeia wychodzi! zawsze ua jej 
korzyść. 

Dotykając sprawy żydowskiej mowcą 
oświadeza, iż żydzł w wolnej Polsce wystę- 
рија wrogo przeciwko nam. Nie znoszą oni 
polskiej mowy. Obeenio żydzi warszawscy 
rozmawtają w Poznaniu po niemiecku, a пу 
zwróconą nwagę odpowiadają: Niemcy nie 
bron'li wam, Polakom, mówić po pe'sku, 
niechże Polacy nie bronią Polakom mówić 
po niemiecku! 

P.Czapiński uważa, że art. 117 stwa- 
rza w Polsce trzy rodzaje wyznań: піситпле 
ne, uznane i uprzywilejowane. Uprzywi eje 
wanie, zdaniem mowcy, może doprowadzić 
tylko do sporów wewnętrznych, których wie 
downią już była Polaka, Nastepnie mowa 
sprzeciwia się tomu, aby nad naństwem nol- 
skiem istniała suwerenność rzymska. Wkoń. 
cu тотса wyraża się za skreśleniem tego 
artykułu. 

Na tem odroczono dalszą rozprawe. 

Do komisyi odesłano następnie wniosotę 
naeły p. Zamorskiego w sprawie roz- 
wiazania organiznevi .„S'rzele"*. 

Nastypne posiedzenie odhadzie się w pia- 
ter o g. З i pół no południu. Na porzedkn 
dziennym znajdnie się m. in. sprawozd”ria 
o naczelnej wojskowej kontroll. oraz 0 sek- 
evi prasowej nacz. dowództwa 1 dalazn dy- 
skugya nad Kkonstvtucya (od art. 117). 


Z komisyi seimowvch. 


Warszawa. P. A. Т. Komisya rolna obrados 
wała nad projektem ustawy o nadaniu z:€mi żoł. 
nierzom i przyjęła dwa pierwsze artykuły. 
Prez. min. Witos zabierał dwukrotnie glos, 
aby wyrazić konieczność rychłego załatwienia 
ustawy. 

Komisya skarkowo-kudzetowa załatwiła pro 
lim'narz budżetu Ministerstwa zdrowia. 

Komisya kenstytucyjna przystąpiła do obrad 
nad wnioskiem p. ks. Dra Kotuli. dotyczą. 
cym organizacyi senatu, a siormułowanym w 
porozumieniu z klubem pracy konstytucyjnej 
i innymi klubami. Stronnictwa lewicowe poru- 
szyły sejmowa wnioski o referendum ludowcm 
i odesłaniu sprawy senatu do przyszłego Ѕеј- 


Bir. 255. 


— 


mu, abocznie tylko zabierając głos do meritum 
wniosku Dra Rotuii. Ukojczono rozprawe egól- 
гд. 226 rozprawa szczegółowa Odlęuzie st: BR 
tsstepnem zebraniu, 


Ustawa 0 Senacie. 

Warszawa. (Telci. мї). Na posiedzeniu K o- 
misyi konstytucyjnej zaprojektowano 
pustępniące zmiany art. 36 о senacie. 

Sonut składa się z członków: 1) Wybranych 
przez głosowanłe powszechne, równe, tajne, 
bezpośrednie, stesnnkową po 1. na 309.000 lud- 
mości, reszta, licznea więcej niż połowę tej lirz- 
by, wybiera 0 jednego więcej senatora. 2) Wy- 
branych przez nostępujące ciała wyborcze : 
:) episkopat kaiclicki — 5.; b) trzy nzjlicz- 
niejsze wyznauia po religii kat. ро 1. wybie- 
зай: с) najwyższe zakłady naukowe i insty- 
tucye wymisnionc w ordynacyi wyborczej pod 
1. par; d) Naczelne Jzby gospodarcze po 1. 
z każdęgo działu. W wyborach mają prawo 
czyane óbywatele od 30 r. życia, vierne 0d 35. 

W dyskuzyi p. Grzędzielski im. łudow- 
сот oświadczył się za odroczeniem sprawy 59- 
кїй do następującego Scjmu, motywując to 
wzmędami formałucmi, jak n. p. że w Sejmie 
zasiada wielu posłów, którzy nie wyszli z wy- 
borów. Wobec takiego stanowiska ludowców 
da kompromisu w sprawie senatu nie dojdzie, 
a kwestya ta będzie rozstrzygnięta w zwykłem 
głosowaniu. 


Zamierzone zmiany w minist. WO'RY. 

Warszawa. (Telef. і). W sferach politycz- 
nych krąży wersya, że gen. Sikorski ma 
zostać wiecministrem wojny, oraz druga, że 
może © ostać ministrem wojny, zaś.gen. Sosn- 
kowsk n wyjechać do Anglii na czele misyi 
wojskowej. 


Program nospadarczy min. Grabskiego, 


Warszawa. 2. A. Т. „Przegłąd Wieczorny” 
podaje: W centralnym Związku poiskiego prze- 
mvsłu odbyło się posiedzenie rady związku, га 
którem min. Grabsk wygłosił referat © pro- 
gramie gospodarczym rządu na okres powojea- 
ny. Pierwsze swoje zadanie rząd widzi w odbu- 
dowie rolnictwa i doprowadzeniu do maksimum 
jmo wyelujneśc. Następnie idą inwestycye prze 
myśłowe, zwłasz'za w dziedzinie przemysłu wo- 
joruieso. Һис taborów karajowych, oraz wy 
wozowych, gałęzi przemystu przerabiającego su 
›озссю krajowe (пайа, cukier. drzewo, spirytus). 
Rząd zamierza anieść szereg ograniczeń krępu- 
jacych wysiłek  przedsiębiorezość prywatną w 
fsiedzicach. gdzie państwowe zagcspodarowa- 
nie musi być utrzymane fwogiel. naftn. eukiar). 
1xad zamierza wprowadzić taką politykę cen. 
któraby dawała mpułs do rozwoju wytarórcze- 
sel Wresz'ie zamiarem rzedu jest ponoc kredy- 
tawa i orzasizacyjua w dziedzimie zakupów stu- 
vuwców. milzielenie kapitalom zagram cznym sze 
regu ulg. W nolityce wywozowej minister zapo- 
wiedział zmiesienie obow azku składania walut 
Ghcych nzvskanych przy wywozie, oraz zredu- 
kowania, a przy niektórych towarach aniesie- 
nia ogtat wywozowych. W -ten Sposób аг 
aagcztre wk; wzmoże. W polityce pracy rząd 13 
żyć hędzie do wzmożenia jej wyrlajności, mię- 
бет inuemi w drodze zmniejszenia liczby świąt. 
Rafykalnej reformy waluty przeprowadzić ne 
można, dagóki nie będą usuniete przyczyny zła 
żamierzone jest podwyższenie podatków, рау? 
każűv obywatel obowiązany jest pomóc pań- 
szwu w przezwyciężeniu najtrudniejszego Okre- 
su, jednak tak, by pogodzić mtercsy skarbu z 
interesami płateików. 


Wsmiana życzeń z głazy święta Francyi 


10 
am 


| 

której ziemi polałą się krew polska w obronie 
pajsluszniejszej sprawy, dumna jest, iż odnala- 
zła przy swoim boku swojego dawrugo sprzy- 
micerzeńca, którego zwycięstwo prawa od cudze 
go jarzma wyzwołbło. Francya wie, że liczyć 
może na wasz kraj, tak jak Polska może liczyć 
na trwałą i wypróbowaną przyjaźń Ётапсу]. 


ULGI DLA AKAD, POLSKICH W WIEDNIU. 

Wiedeń. P. A. Т. Na prośbę deputacyi słucha- 
czy Politechniki w cdeńskiej i słuchaczy medy- 
cyny (rygorozantów) interweniował poseł pel- 
ski dr. Szarota u rektorów Politechniki i 
Uniwersytetu, aby tym słuchaczom  obywate- 
lom polsk m, którzy już pierwej byli imatryku- 
lowani we wiedeńskich zakładach wyższych, 
pozwolono dokończyć studya i zasiadać do сола 
minów. interwescya dra Szaroty odniosła sku- 
tex. Utrudnienie dla nowo zgłaszających się słu 
ohaczy obeych pezestajo nadal w mocy. 


0 pawrót ieńców nalskich z Rasyi, 


Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Min. 
Spraw zagr. komunikuje: 

Dnia 15 b. m. w Mim. spraw zagr. odbyło się 
prsiodzerie komisyi międzymin steryalnej w 


sprawie reratryacyi Polaków z Rosył. Weding | 


przygotowansgo raportu dra Strzemeckie. 
50, kierown ka sekeyi jeńców w polskim Tow. 
Czerwonego Krzyża, można było zorycntować 
się со do iłości Polaków w Rosyi, których nalo- 
ży powrócić Ojczyźnie. Oto ih wykaz: Zakta- 
anilców i jeńców cywil. zarejestrowano w Czer- 
wonym Krzyżu 5.0600, jeńców wojennych z woj- 
nv polsk ej i wszechświatowej 60 000, uchodź- 
ców polskich w Rosyi contralnej i na Uralu 
180.000, Polaków na Syberyi 30.000, w Turki 
stanie. na Kaukazie i Krymie 20.000. — Razem 
300.000. 

Jeńcy cywilni stanowią pewną  kategorvę 
przestępców politycznych, których bolszewicy 
traktują tak same, jak zakładników. Zapewne 
liczba ich, podana na 5 000, w rzeczywistości ha 
dzie wyższa, gdyż wiadomość o wszystk ch nie 
mogła dojść do Czerw. Krzyża. Jeńców wojen- 


Inych delegat w Berlinie określił we wrześniu 


b. r. na 70.000. Co do pozycyi trzeciej należy 
zauważyć, że wedłum statystyki b. centr. komi- 
tetu obyw. latem 1917 r. 11066 wygnańców pol- 
|sl'ch przenosiła milion. Trudności powrotu, a 
następnie wybuch wojny prłsko-sowieckiej spo 
wodował, 20 znaczna ilość Polaków pozostała 
w Rosyi i na Uralu. Według statystyki bolszewi 
ekiej z paźdz. b. r. uchodźców było 97.000 Po- 
laków, 74.000 Litwinów, 300.009 Bizłorusinów. 
'Licsby te obcjmują uchodźców tylko spocyalnia 
zarejstrowanych, choć wiadomo, że z obawy 
przed represa'iami wielu Polaków uchyiałą sią 
przed ewidercyą. W kategoryi Ltwinów i Bia- 
lorusinów znajduje sie wielo ahywateli polskieh. 
dla tego liczha 180.000 bynajmniej nie wydaje 
sią przeszdzoną. Оо doPołaków na Sybezyi, to 
liczha 29.000 jest minimalną. 

Konferencya przyjęła dalej do wiademośu, 
że celem zremżralizowania pracy został powo- 
tany sekretaryat w Min. spraw zagr. depart. kon 
sularnego Min. spraw zagr., a kierownikiem zo- 
stał mianowany р. Айып Zielezifński — 
Wszystkie osoby prywatne zgłoszenia dótycaj-. 
ce jeńców, zakładrików i uchodźeów mają kio- 
rować do togo sskretaryata pod a'lresem: De- 
partament konsularny Mn. spraw zagr., ul. Fre- 


dry 1. Adam Zżelezińci, W tam hinten bada 2 | 


brane urzędowe spisy jeńców i zakładników, a 
także wyniki ankiety, którą Min. w najbliższych 
dnia h przeprowadzi za pomocą siarostów co 
da osób wywiezionych z Polski do Rosvi. 
Podsekr. Dąbrowski wysłał do Rygi na 
тесе p. Dahskiego depeszę do rządu bolszew!- 
серо, w której zawiadamia 0 zarządzeniach. 
rrzedsięwziętych ze strany po'skiej cełem repa- 


Warszawa. Р. A. T. Wydział prasowy Min. |tryacyvi jeńców sowieckich i žada przyśpicsze- 
врта zagr. kamunikujc: Z okazyi uroczystości |nia analogicznej akeyi rządu bolszewickiego ол 
o.łecia Rzpitej francuskiej, Naczelnik państwa |nośnio do jeńców Polaków. 


mysłuł do prez. Milleranda nastepujący 
tiegram: ; 
W chwili, gdy Francya święci 50-lecie trze- 


ciej repuhliki. pragnę Pan e Prezydencie, w imie 


niu narodu polskiego złożyć hołd dla wiclkicko ,obn dęlegacyi postanowili. 


dzieła. dokonanego przez geniusz francuski w 
ciagu tego okresu, dz «Ла, stanowiącego орості" 
kr. oją qoniosłóś ią dorobek całej lndzkości. Pra 
ta tyeh 50 lat wyraża się rozwojem swobód o- 
bywatslskich i znajduje wyraz we wspaniałym 
rezkwicije сумі zacyi i geniuszu francuskiego, 
podczas gdy myśl francuska kroczyła coraz м'у- 


For 


arto 
[ 


Obsstzenie linii rozejmowej 19 b. m. 


Warszawa, (Telef. wi) Na posiedzeniu przew, 
20 wojska polskie 
„rozpoczną admarsz na lin'ę rozejmową w dniu 
19 b. m. o godz. 24, Delegacya polska założyła 
ostry protest przeciwko wywiezieniu z powia 
|tu dźwińskiego wbrew postanowioniom rozejmu 
20 kiku zakładn ków polskich. 

| Warszawa, (Telef. wł.) Termin posiedzenia 
plenarnego konf. pokoj. maznaczono ra godz. 


e 


„ZŁÓB NARODU” ж dais 19 Listopada 1920 roku. 


© 
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Delegacya polska e konstytucyi gdańskiej 


Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą tutaj z Ge- 
|newy: Delegacya polska złożyła Radzie Ligi 
.narodów uwagi swe o konstytucyi wolnego m. 
Gdańska. Krytyka delegacyi polskiej doty- 
czy następujących punktów konstytneyi: W art. 
1. Polacy oświadczyli się przeciw wyrażeniu 
„wolne państwo“, oraz przeciw określeniu 
„miasto hanzcatyckie"* W zamian za to dele- 
gacya polska proponuje określenie, zgodno z od- 
nośnym art. traktatu pokojowego w Wersalu. 
W ant. 8 delegacya polska proponuje ograni- 
czenie udzielności wolnego miasta na korzyść 
Polski. Do art. 4 i 5 zgłoszono poprawki, roz- 
jszorzające prawo Polaków stosownie do art. 
1104 traktatu pokojowego. Podobnie delegacya 

Gdańsk. P. A. T. „Danziger N. Nachr.“ z za 
niopokojeniem omawiają wiadenzość, że do Łodzi 


| polska den:aga się uzgodnienia z traktatem po- 
ideezło w xesżłym tygedwiu рб a 


dolcgaecya polska protestuje przeciw ustalonin 
akładu konstytucvi gdańskiej przed r. 1923, 
ponieważ wyborów dokonane w warunkach 


nie zupelnie całkowitej wo!ności głosowania. 


Prasa gdańska o konweacyi. 


Gdańsk. Р. A. Т. Cała prasa niemiecka po- 
święcz bardźo wiele miejsca sprawie Konwen- 
cyl polsko-giańskiej, „Danziger N. Nachr.“ 
połemizują z twierdzeniem, jakoby podpisana w 
Paryżu konwencya zawierała w porównaniu 
z projektem poprzednim same tylko gorsze dla 
Gdańska postanowicnia, i wykazuje, їо du- 
legacya gdańska w kilku punktach wywalezy- 
ita polepszenie niektórych postznowień. Dotyczy 
to flagi, cła i waluty, które to sprawy były w 
poprzednim projokeie niejasno ujęte. Również 
„Danziger 740.“ zajmuje nie tak nieprzcjedna- 
ne stanowisko, jak dawniej i zaanacza z na- 
ciskiem, że samodzielność Gdańska, mimo 


tych zmian nie została w niczem naruszona. 
Dzienniki wskazują na znaczne rozszerzenie 


praw polskich w Gdańsku nod względem języ- 
kowym. Daje to powód do różnych obaw, że 
skutkiem tego ucierpieć może niemiecki cha- 
rakter Gdańska. 

Zilecydowanie natomiast wrogie stanowisko 
woboc Polski zimuje „Danziger Volksblatt“, 
który nie może się pogodzić z prawami, przy 
znancmi Polsce w Gdańsku, a zwłaszcza 
z równcuprawmieniem języka polskiego. Namie- 
tnie +02 występują dzienniki przeciwko przy- 
znania Polsce militarnej obrony Gdańsk 
Pisma socyalistyczne naigrawają sią я rzeko- 
mej wolności Gdańska. 


GDAŃSK CŻRODKIEM HANDLU BAWEŁNĄ. 


;kojowym art. 41 konstytucyj gdańskiej. Art. 
| i04 przyznajo Polsce prawe do opieki nad 
Gdańszczenami poza terytoryum wolnego mfa- 
sta. W art 71 konst. Polacy proponują odrzu- 
cenie wszystkich ograniczeń w stosunku do na- 
rodowości polskiej. W umowach prawno-pryw. 
i publiczn=ch n'e powinno znajdować się żadne 
zastrzeżenie, ograniczające prawa Połaków. Do- 
tyczy to głównie Ranernhanku. którego działal- 
ność skierowana jest przeciw Polakom. Dalej 
wełny йгоса ва Wiedeń. Dziennik uskarża się 
ma pomijanie Gdzńska i wskazuje, że głó- 
уупута ośrodkiem handlu bawełną z Polską po- 
winien być Gdańsk. Dalej donosi dziennik, 
|2е koła zainteresowane zwracały się już. do 
Пу handlovej w Gdańsku z życzeniem po- 
czynienia zarządzeń, mających na есіп skon- 
sentrowanie handlu bawełną w Gdańsku. 
H a 4 . 

0 nauke polską 81а dzieci Śląskich, 

Praga. F. M1 б спех ' Zamie3zcza Wy- 
mial z członkiem Lawiącej tu polskiej deieza- 
leyip Kędrzyńsk:m. 1. Kędrzęńsk' oświad 
czył, że drlegarya polska przybyła do Pragi nie 
celem *tgulowania Есі zasadniczych mb 
wytycznych dla przysziych stosunków poleiro- 
<zeski.h, lecz dla ureguiowania specylnych 
kweet;: na Śląsku. Го!ѕсе chodzi przedewszyst- 


kem ө dzieci polskie i o to, ahy otrzymywały 
une nauke w języku polskim. Mówea zaznaczył 
z zadcwol:riem, że ze strony czeskiej ujawnia 
sło w tej sprawie ustępiiwość. W sprawia przy- 
szłych stosunk”w polsko-czeskieh mówca zezna 
Gayl, że naturulnie przyjazne stosunki m ędzy 
obu rarodami nie mogą spaść z nieha, należy је 
dnak zacząć w tym Kierunku price przygota- 


hasło, że tcatr niemiecki został skonfiskowany 
przez lud. Na balkonie teatru wywieszono eho- 
rągiow czeską. Stamtąd tium wtargnął do t. zw. 
„Domu niemieckiego". Wszystkie napomnienia 
palicyi były bezskuteczne. Flato na policyę. 
Równocześnie zjawiło się 40 csób w rcdakegi 
niemieckiej „Bohemii“ i wymusiło od redakto- 
та przyrzeczenie, że pismo od następnego dnia 
nie bedzo wychodziło. Potem demonstrujący 
usunęli się. W redukcyi „Prager Tagblatt'u“ 
thum zdemolował urządzenia, wyrzucano pisma 
i bibliotekę przez okna, co tłum, zebrany przed 
budynkiem przyjmował z radością. Wroszcie 
tłum zdemcicwał dziennik „Tribuna“. 

Praga. Р. A. Т, О wtorkowych zaburzeniach 
w Pradze podają dzienniki, że miały one roz- 
miery zaaczrie większe, niż się to początkowo 
wydawało. Podczas demonstracyi wieczomych 
zdemolowano także urządzenie dawnego ratu- 
sza żydowskiego. Ogółem szkody wyrządzone 
we wiorok obiiczają na wiele mi!!onów koron. 
Przyszło także do starcia, w czasie którego po- 
Lito dwóch Niemców. Jeden z nich leży w ago- 
nii. Wieczorem ukazała się na mieście odezwa, 
podpisana przez Kramarza, Svehię 
iKlofacza, wzywająca do spokoju, aczkal- 
wieX przypisująca winę wykroczeń w Cie pli- 
each i C.b.c.b.i.e prowctacyi niemieckiej. 

Praga. Р. A. Т. We wtorek późnym wieczo- 
rem demonstranci czescy obsadziłi także drugi 
„Dom niemiecki* w Pradze, oraz wtargnęli do 
niemieckiego gimnazyum. Posłowie niemieccy 
postanowili wezwać rząd do ochrony mienia 
i życia, oraz domagać się pełnego odszkodo- 
wania. 
uma "TE" creo 7 = чы "PENN 


Petlura szuka schronienia w Rumuni: 

Bukareszt, Р. A. Т. Ag. Damian dorosi 2 
Czerniowień: Petlura wystceował dzisiaj prośbę 
do komendanta 4 rumuńskiej dywizyż, aby u- 


zicli} jemu i jego sztakowi prawa azylu na te- |; 


rytorynm rumumssiem. 

Warszawa. (Telef. wł.) 7, Bnkarcsztu denoszą 
tutaj, iż oddziały armii ukraińskiej. w sile 600 
ludzi z 4 armatami, przeszły Dnie-tr. udzie zo- 
stały rozbrojone. 


Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą tutaj, że 
wojsko gen. Peremykina posuwa sę stale] 
naprzód. Natomiast działsjące na prawem 


skrzydlo wojska gen. Pawlenki. słnie ata- 
kowano przez bolszewików, cofają Się. 


АКСҮА ВА! ACROWICZA. 
Sztokholm. Р. A. T. Biuro koresp. „Afton 
Bladet“ desosi z Rygi, że gm. Bałacho- 
wicz zajął Msk. Boiszewiey cofają się z Б o- 
brujskaiBorysowa. Stanowiska ich nad 
Berczyną nie dadzą się utrzymać. 


KOMUNIKAT BOLSZEWICKI. 

Moskwa. P. A. T. Biuro kor. Sprawozdanie 
frontowe z dnia 16 b. m.: W okolicy Korosten— 
Mozyrz toczą się lokalne wałki ze zmiennem 
szczęściem. Dnia 15 b. m. obsadziła nasza ka- 
walerya miasto Lityn i wzięła przytem wieln 
jeńców. W kierunku na Proskurów zła- 
mano apór nieprzyjacielski nad linią kolejową 
1 pod mastem Bar. Ścigając nieprzyjaciela, 
pozostawiliśmy Фа sobą Dereźnię o 10 
wiorst w tyle. 


Жгапсеї opuścił Krym. 


Lyona. Р. A. T. Sebastopol został ewa- 
kuowany przez wojska Wrangla. Gen. 
Wrangel ойр!упа? rosyjskim statkiem „Komi- 
łów". Rząd amerykański i Czerwony Krzyż 
przyjdą w pomoc uchodźcom, 

Polótu. Р. A. Т. Rad'o. Z Konstantynopola 
doncszą, że kawalerya bolszewicka wkroczyła 
do Sebastopola w niedzielę. Wranglowi 
udało się wycofać w porządku 20 tysięcy woj- 
ska. Ewaknacya Scbastopola odbyła się w po- 
rządku. 

Warszawa. (Telef. wl). 
Tutejszo dzienniki rosyjskie przypisują poraż- 
kę Wrangla przedewszystkiem  dcmoralizacyi 
jego armii. Fodają, iż armia czerwona w cią- 
gu 2 dni sforsowała linię obrenną, liczącą 30 
Km. w głąb, wzmocnioną niezliczonymi linia- 
mi, craz fortyfikacyami betonowymi, przyczem 
ani jedna mina nie wybuchła. Arytylerya 
Wrangla miłczała. Dowodzi ёо. że wojska Wran- 
gla zaniechały wszelkiego oporu. 


Z Paryża donoszą : 


żój po drodze. która miała w przededniu wiel- 5 поро. we środę. W kołach deleg. pelskicj krą 
"kiej wojny doprowadzić ją do szczytu biasku i żą wiadoiności, iż pertraktacye mają być prze 
stawy. Zbliżenie sę Irancyi de wielkich państw | niesione do Bukaresztu. Jako przyczynę podają 
domokratycznych uświęciło zjednoczenie się trudności komunikacyjne między Warszawą a 
«Њу ludzkośc wobec wzrastającej grozy niebez Rygą. W mmowie o odmarszu wojsk polskich na 
pimacistwa. Ten związek duchowy miał stać linię rozejmową de'eg, polska zastrzegła, że cu- 
sią podwafiną solidarności politycznej i brater- krownie, w których roboty zaczeły się w cza- 
siwa broni, które złączyły wysłek narodów jsie okupacyi polsk'ej,j będą w dalszym ciągu 


wawcze, by dojść do poroziunieria A А Н 
‚ег... Pogrom Wrannla groźbą dla Poteki, 
Krytyka rzeiłów ezestish na Rusi przyt. | Londyn. Р. А. Т. Ag. Hav. donesi: „Daily 
Warszawa, (Telef. wł) Donoszą z Pragi: w | Telegraph" pisze: Powody, jakie skłoniły bol- 
|czasie dyskusvi nad deklaracyą rządową. Ja szewil áw do podpisania w dniu 1? października 


. т. sfr r 1 . . 
Kramarz wygłosł wielką mowę polityczną, | warunków, postawionych przez Polszę, stają się 
i teraz całkowicie zrozumiałe. Rolszewicy chcieli 


sprzymierzonych w służhie prawa i doprowadzi- 
lv йо ostatecznego zwycięstwa sprawy wolno- 
ści. Zwycięstwo sprzymierzeńców, 
wuzię za się w tak wclkiej, tak chwalebnej 
mierze bohaterstwu, wytrwałości 1 przezorności 
Francyi, pozwala Pańskiej, Panie Prezydencie. 
ujczygźnie wkraczyć na nową drogę pokoju, któ 
ra prowadz ludzkość kn coraz lepszej doli. Pol 
ska złączona z Francyą tyjoma wyzłami i wsp 
птн. stojąc ta straży tych samych hasel. 
wierna przyjaciólka we wszystkich okoliczno- 
ściaot, świadoma pomorv, której jej Francya 
stale ий2 «2, i Ша której zachowa zawsze glę- 
boką i serdeczną wdzięczność. pragnie przynieść 
dzisiaj bratniemu патодсті daninę podziwu i 
przyjażn. Józef Piłsudski, 

Milierand odpowiedział, co następuje: wW 
chwili, w której Francya obchodzi 50-lccie ogło 
szenia republiki. przyjmuję z zadowwieniem ży- 
ете а. które Pan zecheiał jej wyrazić w imie- 
niu sziachetzego narodu polskiego. Francya, na 


PARCELACJA 


które za. | 


eksploatowane przez Polaków. 


ZMIANY W POL. DELEGACYI POKOJOWEJ. 
Warezawa. (Telef. wł). Wobec zmiany stanu 
militarnego w Rosyi, punkt ciężkości w roko- 
waniach przesuwa się na sprawy polityczne 
i wobec tego w sferach rządowych poruszono 
sprawę wzmecaienia polskiej deleracyi poko- 
jowej przez żywioły polityczne. Prawdopodo- 
bnie pojada ci sami posławie, którzy uczestni- 
czyli w ryskich rokowaniach rezejmowych. 


DELEGACYA LITWY KOWIEŃSKIEJ 
W RYDZE. 

Warszawa. (Telef. wł.) Z Rygi donoszą: Przy 
hyły tutaj dwie deliegacye Litwy ‘kowieńskiej, 
rządowa i sejmowa. Zabiegają one usilnie o skio 
nienie Łotwy da wystąpienia zbrojnego prze- 
ciw Że ezwswiemu, 


Ма mosty 
przyjmuje 
mażątki do 


ostro krytykując połiykę rzadu czechosłowae. 
kiego na Rusi podkarpackiej. Położenie Cze- 
chów jest tam tragicziw. nie możemy о tem тд. 
йс: sam fakt. że w chwili zbiiżan a się bøl- | 
szewinów obawialiśśmy się. że cała Ruś podkar- 
packa powstanie przeciw nam Świadczy, że spra 
wa jest nader poważ:a Kramarz domaga s 
dopuszczenia na Ruś podkarpacką wpływów ro | 
syjskiego prawrestawia. 


Antynicm ссе et8cesy w Pradze. 


Praga. Р. A. T. Czeskie Biura pras. podaje: . 
Dnia 16 b. in. przed poludniem przybyła do 
Pragi deputacya rannych Kobiet, żołnierzy 
ji dzieci, którzy odnieśli kontuzye podczas one- 
gdajszych antyczeskich zajść w Chebie. De- 
putacya urządziła zgromadzenie ną placu %w 
Wacława, na którem krytykowano ostro pr- 
stępowanie Niemców. Pod koniec zsromadze- 
nia udał się tłum, złożony z 1500 osób do tea- 
tru niomieckiego i obsadził budynek. Wydano 


| 
| 


unowszżiniazmia Hównezgo Urzędu Ziemskie 
Ziemski Bank kredytowy, Lwów, 3-go Mal 


pa: cwizcyi, Org 


całą siłą rzucić się na Wrangla, zdając sobie 


sprawę. że skoro tylko uda się im zażegnać | 299 


nichezpieczeństwe. jakie im zagraża od polu- 
dnia. wówczas będą «nogli ponownie rzucić się 
na Polskę, już nic obawiając się o surowce z po- 
łudniowej Козу]. Staje się teraz widocznem. że 
było to wbrew interesom Polski, zaodzić się па 
pertrakiowanie z Moskwą bez porozumienia 
z Wrang lem. 

Paryż. P. A. Т. Ag. Hav. doncsi: „Temns”. 
omawiaiąc klęskę Wrangla. stwierdza, że Pel- 
ska może być z tego powodu w najbliższej 
przyszłości zagrożona. Dziennik zwraca uwagę 
na to, że Polska nie może narazić się na po- 
nowne napaści, Według „Tempea“. Polska po- 
winna zdobyć trwałą pedstawę w stosunkach 
z mocarstwami ententy. Nadto — -pisze dziem- 
nik — powinna wycofać swoje wojska z W'łna 
i okolicy. Przedstawiciele polscy powinni pod- 
pisać konwencyę polsko-gdańską. Liga narodów 
ze swej strony powinna Połsce udzielić man- 


o w Warszawie z nia 30. 


а &. 5, (Ddsdris? parcejscyjm 
przeprowadza na озен кеек informa 


Ez € 
А ewoniuamng obrong 
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SOC. ВІАРӨВОЗСУ PRZECIW TRAKTA- 

TOWI RYSKIEMU. 

Warszawa. (Toif. wł.) Odbyła się tutaj kona 
fereneya białoruskiej partiyi stcynlistycznej, aa 
kiórej uchwalono wsnólny protest przeciw ZgUe 
bnomu dia Białorusi pokojowi połsko-boiszewi- 
ckiemu. Konferezeya żada rewizyi preiminsrzy 
pokojowych. ustalenia granie Białorus ra za- 
sadzie etnograficznej, dopuszezonia delegacyi 

iałoruskiej do rokowań pokojowych, a nadie 
nie wtrącania sę ani Polski, ari Rosyi do wo. 
wnDątrznych spraw Białorusi 

TCZEWA" LIB ышын: шырар KE PER ZWZIEKIKCA 


Upadek Veni zełosa. 


Paryż. P. A. T. Havas. Korespondent „JOuT- 
nala“ donosi pod datą 15 b. m. następują 
oświądczemie Venizelosa: Uczynłem swój obo- 
wiązek, Naród osądza moją politykę i skut- 
kiem tego ja się wycofuję. Te kraje, jak na- 
przykład Macedonia wschodnia. którym poma- 
gałem do odzyskania wolności, opuściły mnia 
Wola narodów niech się ziści. _ 

Warszawa. (Teief. wł.). Z Londynu dono- 
szą: Wynik wyborów w Grecyi wywołał w 
Anglii powszechne zdumienie. Upadsk Veni- 
zelosa jest uważany za cios, zadany polityce 
państw sprzymierzonych, a jednocześnie gio- 
zący przyszłości samej Grecyi. 
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NADESŁANE. 
PROF. Dr. JAWORSKI 


przapzowadził się na ul. Blich 4 (отта врп) 
tordynujaw chorobach wewnętrznych codziennie р. 11-1, 


0799 


„CODEX 


__PRYW. SZKGŁA PRAWA 


Kraów, ul. Straszawskiega 25, р. 
(naprzeciw Uniwersytetu) 
Kursa, lekse, wypożyczalnia 


Informscyc także listownie, 2209 


Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział 
w oddaniu oststniej posługi $. p. Helenie Szkła- 
rzewicz, nauczycielce, a w szczególneści Przo- 
wicłebnemu Ks. Prałutowi Wiłczkiewiczowi, oraz 
Wielebnemu  Duchowieństwu miejscowemu, 
Wielmożnym Panom Dyrcktorom szkół miej. 
scowych i zamiejscowych, Szanownym Kole- 
gom i Koleżankom. Przyjaciołom i Znajomym, 
oraz Wszystkim, którzy okazali mi swe współ- 
czucie, składam serdeczne „Róg zapłać, 

Merya Szkiarzewicz. 

"Bochnia, dnia 15 listopada 1920. 2313 


października 1920 r. 1. 1078944 
у Lwów, 3-go Маја 12, mezanin) 
cje udziela się od g. Э—1 przednoł. 


wu. ©, „Std bókiziajo а mam 1) Ksionadn 1908 reka. ; Nr. 275 
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45 ARTUR GRUSZECKI uczuciem i Michel musiał sam uznać, że przed Ката} ** — Бам wkrótce ma przyjść, ła także czekam na — Dlaczego mam cię bać? — oburzył sią Mi- 
С nałożoną przez Kahał nigdzie uciec nie można. Miał | niego. chel, — ja nikogo się nie boję, bo ja uczciwy kupie: 
a a przecież w świeżej pamięci fakt, że Szaja Szwarcgans Przybyły zdjął futerko, poprawił wąsy, obciągnął i sprawiedliwy człowiek. Ja mówię zawsze wawdę, 
BF uciekł do Ameryki przed spełnieniem wyroku bet- ; ubranie, rozsiadł się wygodnie na krześle i zapalił .cy- (a jak za nią trzeba cierpieć i znosić prześladowanie, 
ү TE P dinu: wymagrodził Геје wszystkie straty i szkody, | garo. Po chwili przemówił: to co rović, czy bczkronuy może się sprzeciwić? możę. 
|= a prócz tego został publicznie ukarany za uchylanie — Dawno pan czeka? zwyewiążyć? 
POWIESC. się od spełniania wyroku. ę — Ja nie wiem, może kwadrans, może pół go- — Ja to widzę, — ożywił się gość, — pooo mi 
To przerzucanie się z jednego uczucia do drugie- | dziny, ja nie uważałem. | szukać ludzi? Олу ja juź nie znatazłem? Ошу pan wię 
н күз» ад 180. bezowoene szukanie ratunku, wyczerpywały go — Dlaczego? — uśmiechnął się przybyły. ‚ į ©% o tutejszych stosunkach? = 
— Cicho Icek — AC) ие сш — nasz 5710-11 popadał w apatję. — Czy ja mam głowę do tego? — westchnął Ni- | — Każdy wie, dlaczego ja nie man wiedzieć? Ja 
как nx ш КИ ле со чурааны Wieczorem, ro zachodzie słońca, wlókł się ię- ghal, — PR кз эи A гат d A m iał d 8. Т E Колу мозу уж 
К соја myślę. — mówił p:zygnębiony Michel, | 2919 б0 mieszkania rabina, Wzdychał często | mówił Жы ы. chuny, — ażeby się dowiedzieć, во tu słyolać? |  -- Co nie mam chcieć? Ja o t pros 
ja myślę, że Szloma dobrze radzi, czy kto z was ma | (O siebie: co robić muszę uledz, oni wają siłę za so- | а оругу ко о © Сом 0S бо ш Буш; Rzagoryczony “ШЫ пу "Michel ОЛУП: 
h Ач | i а = ba, a ja stoje sain ieden, sprzeciwiać się nie mogę. ; w dla YJ po к / МӨ ы wa BA R tj NW „Be = 
ич AM Т ега : op | bo mnie zduszą, zgnębią, unicestwią. (ro А w tym сеш aprzyszed! pando * tabi? — opowiedzieć swą пері DUŻE, алеу р 
Spojrzeli po sobie i milczeli, dopiero po chwili Б : А | uśmiechnął sią lekceważąco Michel, bo gniewalo go.. dowiedział} się o jego krzywdzie. 
rzekł Szloma: Wszedł do obszernego Tazedpokoju, słażącego zA- ть, t s „жрк. а ы А э. w | - Py} sobie uczciwy kupiec, bardzo porządny 
, — Już późno, idziemy, niech ci Adona! ześle spo- | 11701 | roggckalnir. ГД ы ы, ketea | Вена, kupee a był on także prezesem Towarzystwa pale- 
Кој duszy. Ја w piątek przyjde i pogadainy o przy- |і oznajmił, że rab'u przyjdzie wkrótce. Ро ehwili po- į — Так jest, cheę wiadomości od rabi, czy to |Styńskicgo i zwołał zgromadzenie. Zeszło się dużo, 
żemniejszych rzeczach. Dobranoc! га Michela, ażeby Ro ү na krótki E я A ic Sia, dA? ; а on im powiada, że na celo syońskie tuzebą złożyć 
P:zez cały czwartek chodził Michel rozdrażniony, g = ер о = A> че a шут | — Alboż ja to mówię? Ja tylko sobie myślę, że | Składki. Czy on miał prawo to zrobić? | 
nie mógł sobie miejsca znaleźć, nie chciał widzieć lu- | Т^УЗ?ё©; Tera otworzy Отут. тарі to jedna strona, a gdzie jest druga? — Росо pan pytasz? — uśmiechnął się gość, — 
dzi, a bał się samotności, bo wówczas nie mógł się po- | Pozory spokój Michela zaczął się burzyć, ten|  _. Jaka druga? p to jest w porządku, z AD h 
zbyć obrazu. jak to on będzie stał w szabas rano na | Przedpokój przypomniał mu Joelų zawziętego i rozka- | ._ Jakto? jaka? Czy pam nie wie, że rabi i prze-', _— Nu, dobrze... ale oni żądali narady, dyskusji, 
podwyższeniu w synagodze i oznajmiał zebranemu lu- | zulącego, następnie rozinowę 2 rabinem i ten nie- ұсузепі to sam rząd, a każdy rząd mówi, że u niego |} odłożyłi projekt па drugie zebranie, a prezes tylko 
(dowi, że jest klamcą, oszczercą i że pokornie przepra- | suiawiediiwy wyrok. itósł w nun gniew, gorycz, żal, | wszystko dobrze i w porządku, czy nie tak? | tyle powiedział: wy zwlekacie ze składką na Syon, 
| аө żeby wam kazał dać urzędnik kahalny, dalibyście 


sza przełożonych i morejnów. | геш większy, że czuł się bezbronnym, zdanym zupeł- — Ja widzę, że pan rozumny człowiek i zna się 


Raj się natrząsali z niego, агуй; 10 23 dzą łaskę i niełaskę. 9 к. РНЕ... — ale czy ја ро. | 288 koszulę, bo Kahał to wasz pan. Оту to nie jest 

н оно a ы, dwor beda paść. ме р чазо еди ya ал пос peta? Gzy i to nia wiatę 50 о Basy 

Chwilami porywała go znów niepohamowana pa- | Pokoju wszedł dość młody brunet, z wąsami w górę: _ __ Nu, pan może się dowiedzieć ładnych rzeczy, Z о tem wiem. — shinat gość głową; — ï pre- 
gja na rabina i Kahał, i wówczas wzmagał się w nim | Vastroszonyui, z  wygoloną brodą, naśludujący | tylko ja nie wiem, czy oni zechcą powiedzieć? os ow odział prawdę. | т . 
upór sprzeciwienia się nałożonej karze. Оп może prze- | w szorstkich ruchach і w dwiunym uśmiechu pruskich j — Dlaczegoby nie chcieli? | п, A pan, со się stało? Za tę prawdę, ja 
сіе sprzedać swój skład, wyjechać do Palestyny, | oficerów. Niezwykle starannie ubrany, spytał po nie- — Czy ja wiem? Jedni nie będą mieli czasu. | це, R zieć w Szabas M synagodze, że ta praw- 
gciec od tej niewoli, i niech sobie rabi rzuca na niego ; Miocku: 1 | drudzy nie zochcą. inni będą się bali prawdy, to różnie , 12, to kłamstwo, to oszczerstwo! Ошу pan widzi? 
indui, а nawet przekleństwo setam herem, on będzie | — Czy zastałem pana Bo:gahower, rabina? | bywa, czy pa nie wie o tem? coś podobnego? Czy pan słyszał? 
dalako, będzie wolny i nie potrzebuje się ich obawiać. | Michel poznał, że przybyły jest współwyznawcą — A pan do których należy? Czy do tych, 60, (Ciąg dalsny nastąpi). 

Aie stopniowo rozum brał górę nad wzburzonem ,i odpowiedział w żargonie żydowskim: | nie chcą, czy do tych, со się boja? | 
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